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Czy konsumcja się zwiększyła, czy się zmniejszyła? 


Na wtorkowem posieazenki sejmowej komi- 
sij budżetowej minister rolnictwa p. Nlezahy- 
towsk] powiedział (cytujetmy wedle prasy war- 
szawskiej, która sprawozdania daje wedle dja- 
rlusza sejmowego): 

Wogóle konsumcja w Polsce wzrasta. 
gdy tymczasem oszczędności nie wzrastają 
należycie. Dlatego taki wztost konsumcji jest 
z państwnwego punktu widzenia zatrważa- 
łący.” 

Jeżeli minister rolnictwa mówi — z ubole- 
waniem — o wzroście konsumcji, może mieć 
na myśli tylko wieś, której stosunki z tytułu 
Swego urzędu musi znać. Takie przedstawie- 
nie stanu rzeczy jest jednak niezgodne nietyl- 
ko z zasadniczemi prawami ekonomicznemi, 
ale jest wprost przeciwne temu, co inne, bar- 
dziej kompetentne czynniki stwierdzają. Cala 
gospodarka nasza jest urządzoma i nastawiona 
na konsumcję wewnętrzną przynajmniei tak 
długo, dopóki wywóz nasz nieznaczny. To też 
wszyscy fachowcy — także ministrowie fa- 
chowi — ciągle kładą nacisk na konieczność 
powiększenia konsumcji wewnętrznej, aby nas 
uniczajeżnić od wywozu zagranicznego. 

Czy jednak jest prawdą, że — jak twierdzi 
p. Niezabytowski -- nasza konsumcja wzra- 
sta? Powołujemy się na cytowany przez nas 
wczoraj „Przegląd miesięczny” Banku gospo- 
darstwa krajowego z Kstopada br., gdzie za- 
raz ña Str. 1 czytamy: 

„...w niektórych gałęziach wytwórczości 
nastąpiło w olągu br. pewne ścieśnienie zdoj- 
ności konsrmcyjnej krain w związku z po- 
garszeniem się sytuacji pieniężnej rolnictwa.” 

A dalej czytamy w temmsamem miejscu: 

„Przy dużem znaczeniu rynku wiejskiego 


dla zbytu produktów przemysiowych trudno- | 


ścł w spienieżcniu wytworów rolnictwa 1 
związanych z niem przemysłów, odbić się 
musłały na zdolności nabywczej rolników." 


A więc Bank, trzymający rękę na pulsie ży- 
cia gospodarczego jako największe źródło kre- 
dytowe stwierdza zupełnie coś przeciwnego, 
młż p. minister rolnictwa: stwierdza właśnie, 
że wieś zmniejszyła swą konsuimcję, mimo że 
— co p. minister w swej mowie w komisji po- 
wiedział — zbiory w br. były lepsze, niż w 
roku ubiegłym. Nie potrzeba zreszią powoły- 
wać się na stwierdzenie Banku gospodarstwa 
krajowego, gdyż i bez tego każdy interesują- 
cy się zagadnieniami gospodarczemi wie, że 
obecna ciężka sytuacja gospodarcza jest, mię- 
dzy innemi, wynikiem osłabionej zdolności na- 
bywczej rynku wewnętrznego, wynikającej z 
małych zarobków robotniczych i biedy chło- 
pów mało- | bezrolnych. 

Jeżeli się ma | głosi takie „zapatrywania, 
nie należy się dziwić, że p. minister ubolewa 
ned różnemi rzeczami, między Innemi że żyto 
kosztuje tylko 36 zł. zamiast 42 zł, że kon- 
sumcja cukru potroła się itd. Rozumiemy, że 
p. minister rolnictwa chciałby powtórzyć me- 
tody z jesieni 1926 r., kiedy się wywoziło zbo- 
Że na hura, aby na wiosnę odkupić je po znacz- 
nie wyższej cenie: sądzimy jednak, że na tak 
dragi eksperyment dziś mu nie pozwolą, tem- 
bardziej że ta „urojona rzeczywistość", t. j. 


zwiększona konsumcja może się objawić naj- 
wyżej w spożywaniu czarnego chleba ł to tak- 
że dzięki p. ministrowi rolnictwa i jego kole- 
gom z innych resortów. 

Ubolewanle nad małym wzrostem oszczęd- | 
ności jest racjonalne, ale trzeba zrozumieć, że | 
u nas masy: chłopi, robotnicy, urzędnicy nie 


Są w stanie oszczędzać, gdyż o nadmiarze ich 
zarobków nikt nie śmłe nawet mówić. Ani nic 
konsumują więcej ani nie oszczędzają z tej 
prostej przyczyny, że na jedno i drugie ich 
nie stać. Robienie im z tego powodu zarzutów 
jest naigrawaniem się z niezasłużonego nie- 
szczęścia. 


0 blok Sanacji z Piastem, ChD i NPR 


We wtorkowym endecktm .Kumierzc Poznań- | 
skim" czytany pod powyższym tytułem: 

„Tutejsza prasa „sanacyjna” donosi, że dru- 
ga z rzędu konferencia połtyczna u wojewo- 
dy postanowiła stworzyć komitet porozumle- 
wamczy dla przygołowania wspólnego błokn 
odnośnych stronnictw. Chodzi a błok tutejszej 
„sanaciji z „Piastem“, Chrześcijańską Demo- 
jachi i Narodową Partią Robotwczą (prawi- 
cą)". 

Krótka nołatka, ałe bardzo wyniowna. Dowodzi 
ona, jaki nastrój panuje w wymienionych stronnic- 
twach. jeżeli mu gruncie jednego województwa 
mogą odbywać się jakieś próby zbłokawania i to 


tak wiążące, jak łączenie się ze stronnictwomi Tzą* 
dowem. Ale co iepsze. Tuż przed temi konferen- 
ciami, jak wiedzą nasi czytelnicy, poznański or- 
gan chadecki „Nawy Kurier" drukował artykuł p. 
Niesiołowskiego nawolujący do utworzenia bloku 
chadecji. Piasta i NPR z... endeclią, czyli z tom 
stromictwem burżuazykiesn, — z którem Sanacja 
zmajiuje się w zatarzu. 

A więc z chadeckiej strony odbywalaby się 
taka obłudna gra. iż w dzienniku dyskutowanoby 
ua temat innego bloku, a inny przygotowywanoby 
w gabinecie wojewody. 

Niebardzo też winszować mogłoby sobie BB ta- 
kiego politycznego sukcesu, jeżeli istotnie interes 
ubije i pozyska tak pewnycli sprzymierzeńców. 


Zniesienie zakazu 


Dziennik ustaw Nr. 99 z 11 grudnia przynosi 
rozporządzenie Rady ministrów w sprawie znie- 
sienia zakazu przywozu pszenicy. Zniesienie za- 
kazu obowiązuje od 16 bm. W tymże numerze 
„Dziennika ustaw“ znajduje się drugie rozporzą- 
dzenie, ustalające cło przywozowe od pszenicy w 
wysokości 11 zl. od 100 kg. Pszenica przyważona 
za zezwoleniem ministra skarbu jest wolna od cła. 

Zdaje się, że rozporządzenie to stało się wyni- 
kiem rozpoczynającego się braku pszenicy. Już 


przywozu pszenicy 


po żniwach wiedziano, że własny zbiór nie wy- 
starczy ma potrzeby kraju, nie spodziewano się 
lednak, aby wyczerpanie się własnych zapasów 
nasłąpiła tak rychło. Jaki będzie skutek tego do- 
zwoloucgo przywozu, obłożonego clem? Niewąt- 
pliwie nastąpi podrożenie pszenicy a za nią mąki, 
mimo obowiązującego ograniczenia co do prze- 
miału. Skutek będzie podwójny: mąka będzie 
clemniejsza i droższa, Trudno, nie jesteśmy co da 
pszenicy krajem samowystarczałnym. 


Boliwja i Paragwaj w wojnie 


Ostatnie dni przyniosły wiadomość, że między 
temi dwiema malemi republikami w Ameryce po- 
ludniowej ma wybuchnąć czy nawet Już wybuchła 
Sąsiedzi ich, zaniepokojeni o swe granice, 
sie do Ligi narodów o interwencję, a | 
tymczasem ze stolic obu krajów donoszą, że za- | 
panowała iam istna psychoza wojenna. 

Q co idzie, co to za zatarg, z którego ma wy- 
niknąć wolna? Hisloria ohecnych wydarzeń sięga 
kilka lat wstecz. Od blisko 50 lat istnieje między 
Boliwją a Paragwajem spór graniczny © północną 
część bezludnej okolicy Chace Boreal na wschód 
od rzeki Pilcomało. Do tego obszaru rości sobie 
pretensje Paragwaj: Przed kilku miesiącami przed- 
stawicielc obu państw odbyli rokowania w Bue- 
nos Aires, nie doszli jednak do porozumienia i 
spór pozostał niezałatwiony. 

Oba państwa należą do Ligi narodów i dlatego 
właśnie Liga ma legitymację do zajęcia się tym 
zatargiem. Trudności polegają na tem, że w Euro- 
ple nle mają pojecia o tych starych zatargach do- 
tyczących nieznanych zupelnie terytorjów, ca do 
których trudno ustalić prawo własności. Z tego 
powodu spodziewają się. że w razie przyjęcia po- 
średniciwa przez Ligę narodów ta powierzy roz- 
strzyznięcie zatargu Jednemu z sąsiadów powaś- 
nionych państw, w szczególności Arzeniynie. 

Boliwia już raz zwróciła się o pośrednictwo do 
Ligi narodów. Było to w r. 1920, gdy miała za- 
iarg graniczny z Czile. Chodziło o to, że Boliwia 
była zmuszona w r. 1884 ustąpić republice Czile 
jedyne swe wybrzeże morskie, tj. obszar Ataka- 
ma, wskutek czego siraciła dostęp do morza. Po- 


nieważ stan ten był dla niej pod względem gospo- 
darczym bardzo szkodliwy, prosiła Ligę o inter- 
wencję. Ta jednak dotychczas nie odniosła skuł- 
ku, wobec czego obawiają się, że Boliwia obecnie 
nie zechce poraz drugi udać się pod bezskuteczną 


opiekę Ligi. 


Lugamo, 12 grudnia (PAT). Z urzędowego ka- 
munikatu Rady Ligi narodów wynika, że Rada 
nie jest zaskoczona prośbą o interwencję w spra- 
wie konfiktu pomiędzy Boliwią a Paragwajem i 
że sprawa ta nie jest Lidze narodów obojętna. 
Rada zwróciła się do obu krajów, doradzając im 
umiarkowanie i roztropność. przyczem  popięra 
wszelką ewentualną akcję dyplomatyczną, zmie- 
izającą do pokojowego rozwiązania konfliktu. 

Lugano, 12 grudnia (PAT). Niepokojące wiado- 
mości o zbrojnym konflikcie między Boliwją a Pa- 
ragwajem spawodowały wizytę u Brianda trzech 
południowo-amerykańskich czlonków Rady, a 
mianowicie przedstawicieli: Wenezueli, Kuby i 
Czile. Zjawili się oni u Branda przed posiedzeniem 
Rady Lgi. Należy przypuszczać, że zgodnie z pre- 
cedensem w sprawie konfliktu Columbia-Panama 
Briand wyśle do powaśnionych państw depesze 
z żądaniem zaprzestania walki i poddania zatargu 
arbitrażowi Rady Ligi. 

INTERWENCJA SOCJALISTÓW 

Buenos Aires, 12 grudnia (PAT). Przedstawicie- 
le arzeniyńskich socjalistów zwrócili się da so- 
cialistów Boliwii i Paragwaju z wezwaniem, aže- 
by starali się doprowadzić do pokojowego roz- 
strzygnięcia zatarzu. 
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ŚĆ ŚWIĄTECZNA 


bee większą będzie, jeżeli pleczywa się uaa. 
mentówać drogiemi dodatkami. Lepiej piec z góry na 
pewniaka, i ło za użyciem 

Dra Oetkera proszku do pleczenłia Back'n 
O wytckich rałetach tego proszku świadczy fakt, że ad 
prierzła lat Jo-tu miljany pań domu 

nim się posługują i wysoko go cenią. 


Ər. August Oetker, Ollwa 


Nie należy skspery- 


Dziesieciolecie ZZK 
na terenie okregu krakowskiego 


Dziesięciolecje istnienia nasze! Organizacji po- | zanizacji, aby ją poprowadzić do Świetlanej przy- 
woduje mnie do napisania paru skromnych uwag, | 


które wypiywają ze zdobytego doświadczenia w 
ciągu mej działalności organizacyjnej. 

Kiedy spojrzę wstecz ł przed oczyma memi 
przesuną się liczne figurki b. działaczy naszej or- 
ganizacji, to muszę stwierdzić z holeścią, że w 0- 
kresie rewolucyjnym w 1918—1919 roku, napły- 
wały do tworzącego się ZZK wiełkie masy kole- 
jarzy o rozmaitym światopoglądzie a raczej wieł- 
ki procent kolejarzy bez wyroblonego światopo- 
ziądu. 


Masy te, nie udzielając się w wlększości w ży- | 


ciu organizacyjnem b. austriackiej orkanizacji, nie 
byly przygotowane do zrozumienia celu Organiza- 
ch. 

Związek wypadało budować w bardzo trudnych 
warunkach, albowiem, tak zwana inteligencja kole- 
iowa, wychowana za czasów zaborczych w duchu 
kastowym nie chciała się łączyć z robotnikiem ko- 
lejowym w klasowe! Organizacji w obawie „zpro- 
letaryzowania" się. Toteż w urzędnikach kałej. 
od najniższych do najwyższych znaleźliśmy od 
Pierwszej chwili zaciętych wrogów. 

Jeżeli jakiś urzędnik tu i ówdzie zaplątsi się 
do naszej Organizacji, wnet uległ przed terrorem 
swoich kolegów i uciekał od nas. 


Dlatego. Organizacje naszą wysiłkiem przeważ- 
nie fizycznie pracujących kolejarzy, musielśśmy bu- 
dować. Administracja kolejowa byla nam nieprzy- 
chyina. Prawo istnienia i zastęnowania interesów 
ogółu, trzeba było wywalczyć taktem i okaza- 
niem siły nietyłko fizycznej ale i intellektualnei. 

Do Organów Związku niejednokrotnie byli wy- 
bietan! ludzie młodzi w służbie kolejowej, nied 
świadcząni, którzy też łatwo schodzili na manow- 
ce. Wypływail też czasem ludzie, którzy nie mieli 
na celu slużenie dobru ogólu, ale pobudki czysto 
osobiste. 

Najwięksi krytycy, najwięksi radykali i pseudo- 
rewolucjoniści w gębie, dzisiaj zapełniają szeregi 
żółtych uzodowych Związków. 

Qi, klórzy pchali się za pośrednictwem Związku 
do ruchu kooperatywnego, aby tam żerować... rów- 
nież są dziś w szeregach żólłych związków. 

Słabi na duchu odpadali przy przegranej akcji 
strajkowej, jak szczury chowając się pod opie- 
kuńcze skrzydła PZK. 

Po stłumionym przez ówczesny rząd strajku 
w roku 1921 zdawało się, że ZZK w okręgu kra- 
kowskim przestanie istnieć. W Krakowie wszyscy 
„Irrradykali" i mężowie zauiania Sekcji fachowych 
czy Zarządu Koła a nawet Zarządu Okręgowego 
1 Sekcji Okręgowych, uciekali z naszych szeregów, 
pociągając za sobą setki czionków. 

Przeżyliśmy ciężką | bołesną dla nas wałkę w 
roku 1923. Przeżyliśmy i spelniliśmy nasz obowią- 
zek w maju 1926 r. Organizacja nasza mimo przejść 
mimo takich trudności, mimo zdrady, żyje i roz- 
wija się. . 

A my stojący wiernic w szeregach ZZK, przy- 
zmając się do niejednego blędu, popelnionego nie 
ze ziej woli, tylko z braku doświadczenia, jesteś- 
my dumni, że Czerwonego Sztandaru nle upuści- 
liśmy, ale trzymamy go wysoko! 

Niechże ci wszyscy, którzy Śwladoniie zdradził 
Czerwony Sztandar, choć na chwilę pozwolą swe- 
mu sumieniu dojść do głosu! 

: _ * 


Aby nasza Organizacja mogła żyć i rozwijać się 
potrzebne jej są kadry ludzi świadomych, ener- 
gicznych i miłujących Ideę Związku. 

Starzy działacze Związkowi wyczermiją się fi- 
zycznie. Następców brak. Młodzi ideowi koledzy 
Związkowcy przygotowulcie sią do spełnienia a- 
hówiazków społecznych. Zdobywaicie kulturę ro- 
botniczą, 1 przejmujcie od nas kierownictwa Or- 


| 
| 


szłości. 

Czerwony Nasz Sztandar trzymakie godnie w 
swych spracowanych dłoniach, aż go zatkniecie 
na baszcie zwycięstwa 

Rudolf Bator 
czlonek wydziału wykonawczego ZZK 
i sekretarz Okręgu Krakowskiego. 
="Q 00m 


PROGRAM OBCHODU DZIESIĘCIOLECIA ZZK ; 


W KRAKOWIE 

Dnia 16 bm. o godzinie 9 rano w Krakowie 
w domu ZZK, ul. Warszawska 15/17 Zjazd delega- 
cyj z okręgu z orkiestrami i chórami i zbiórka ko- 
lejarzy krakowskich i podzórskich członków 
Związku. 

Przemówienie sekretarza Związku tów. posła 
Grylowskiego. 

O godzinie 10 pochód demoastracylny placem 
Matejki, uł. Lubicz, Bosacką, Blichem, Rynkiem. 
Dunajewskiego i z powrotem do Związku. 

Akademja i przedstawienie okolicznościowe. 

Zabawa towarzyska w domu ZZK. 

UWAGA! Pochód Idzie w następującym po- 
rządku: 

1) Or 


tra z Nowego Sącza. 2) Straż 40 człon- 


ków z Krakowa. 3) Sztandar z Krakowa. 4) Za- | 


rząd Główny. Okręgowy, Kolo mielscowe Kraków. 
Komisja Oświatowa, Sekcje Okręgowe i miejsco- 
we fachowe. 5) Chór z Nowcgo Sącza. 6) Sztandar 


z Nowego Sącza. 7) Delegacje z Nowego Sącza. | 


8) Sztandar z Tarnowa. 9) Orkiestra z Tarnowa. 
z Tamowa. 11 Sztandar z Bielska. 
12) Delegacja z Bielska. 13) Delegacje z Chabów- 
kI į Zakopanego. 14) Szłandar z Sucliv. 15) Dele- 
gacja z Suchy. 16) Sztandar z Żywca i delegacja. 
17) Orkiestra z Rzeszowa. 18) Sztandar, delegacja 
i chór z Rzeszowa. 19) Delegacja okręgu katowic- 
kiego. 20) Sztandar. orkiestra i delegacja z Dzie- 
dzie. 21) Sztandary i delegacje Kół: Stróże, Jasło, 
Wadowice, Tarnobrzeg, Zebrzydowice, Jaworzno, 
Trzebinia. Oświęcim i Debica. 22) Sztandar, orkie- 
stra i delegacje Szczakowa. 23) Orkiestra Kraków. 


24) Sztandar Kraków-Plaszów. 25) Członkowie 
Związku Kola Kraków-Piaszów 26) Sztandar Sek- 
cjl Mechanicznej Kraków-Plaszów. 27) Orkiestra 
Kraków-Plaszów, członkowie Kola Kraków i resz- 
ta gości. 28) Straż 40 ludzi z Krakowa-Plaszowa. 


PROGRAM AKADEM]JI 

Obraz alliegoryczny, przedstawiający solidarność 
wszystkich dzialów służbowych ZZK. 

Popisy orkiestry, chóru ZZK. deklamacie, oko- 
licznościowe przemówienie. Zamyka akademie o- 
braz allegoryczny przedstawiający poszczególne 
Związki kolejarzy. 

Zabawę urządza Zarząd Kola Kraków dla człon- 
ków Związku i zaproszonych gości. 

Łącznie z uroczystością 10-lecia ZZK będą wspo- 
mnienia dwudzlestopięcioletniego istnienia orga- 
mizacji klasowei w Krakowie. 

Wstep na akademię I przedstawienie wolny dla 
członków Związku bez specialne] opłaty. 

Delegacje mają kokardki czerwone z wybitą na- 
zwą miejscowości W pochodzie niesiemy transpa- 
renty z hasłami organizacyjnemi i ekonomicznemt. 


BACZNOŚĆ KOŁEJARZE OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO 

Kolejarze Okręgu krakowskiezo, członkowie 
ZZK, wolni od pracy w dniu 16 bm. udają się do 
Krakowa o zodzinie 8 rano do domu ZZK. 

O godzinie 11.30 odbędzie się w Teatrze miej- 
skim w Krakowie uroczysta akademia, na która 
| mają wstęp członkowie | zaproszeni goście za oka- 
zaniem biletu wstępu. 

Na powyższą uroczystość zapraszamy jednocze- 
śnie członków Organizacji klasowych miasta Kra- 
kowa. Zarząd Okręgowy ZZK 

w Krakowie. 


| Władomości: polityczne 


SOWIETY ZA ZWOŁANIEM KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 

Prasa moskiewska zamieszcza list Litwinowa 
do Loudona, w którym Litwinow proponuje przy- 
stąplenie do niezwłocznego zwołania 6-tej sasji ko- 
| misil przygotowawczej konferencji rozbrołeniowej 
| oraz podięcie kroków potrzebnych dla przedłołkit 

nla tej sesh sowieckiego projektu konwencji o u-' 
| graniczeniu zbrojeń. M. in. Litwinow wskazuje w 


swym liście na pożałowania godnie rezultaty roko- 

wań w sprawie rozbrojenia pomiędzy kilku mo- 
: carstwami. Rokowania te mie były podawane do 
| wiadomości publiczne| 1 odznaczaly się mimdmalną 
| liczbą uczestników, przyczem były oparte na za- 
| sadzie indywidualnego określenia wysokości zbro- 
jeń dla każdego państwa z osobna, (Litwinow ma 
na myśli konwencję fotową francusko - angielska. 
| Przyp. red). 


—000— 


WIĘKSZOŚĆ POINCAREGO KRUSZEJE 
W glosowaniui Izby nad poprawką socialistycz- 
ną co do podatku dochodowego 112 radykałów i 
radykałów społecznych złosowało przeciw rzą- 
| dowi, 


WWV FE ort" 


UMER ŚWIĄTECZNY 
„NAPRZODU” 


+ okazji Swiąt Bożego Narodzenła wyjdzie numer świąteczny 
= znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkiej i bogatej 
treści części red. zamierza Administracja starannie wyposażyć 


EE DZIAŁ 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóżniej da dnia 21 
Wszyscy zainieresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU*, 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego, 


Administracja „Naprzodu“ Kraków, Dunajewskiago 3 


OGŁOSZEŃ = 


TEGOŻ NUMERU - 
udnia, 
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Żywych palono — zwłok palić nie wolno 


Charakterystyczna kampanja klerykalna 


Istnieją tacy kxdzie, którzy ze wstrętem myślą 
o tem, że zanim ciało ich po Śmierci zetleje na 
groch, mié będzie | stanie Się pastwą robactwa. 
Takim dogadza my4, aby ich zwłoki były spalo- 
ne. Z drugiej strony higieniści uważają to za Sy- 
stem bardziej dla żywego otoczenia zdrowotny. 
Gnijące zwłoki, choć przysypane ziemią. tworzą 
sąsiedztwo niekorzystne dla skupień hxdzkich i 
dlatego cmentarze grzebalne zakladame bywają w 
naszych czasach poza obrębem mieszkalnym. 


Na temat: grzebanie czy palenie zwłok, odbyla 
się w tych dniach dyskusja w Towarzystwie hi- 
zienicmem w Warszawie. 

Czy przemawiali na tem zebraniu lekarze-higie- 
miści, podnosząc potrzebę budowania krematorjów 
czyli spalarni zwłok, aibo godząc się bez zastrze- 
żeń ze stanem obecnym? Nie. — W Warszawie 
możliwe są takie kombinacje, iż część lekarzy u- 
waża się np. za zawodowców, snecjaliie powola- 
nych do walki z masonerią.. W Towarzystwie 
higienicznem przeto referat wspomnianej treści 
wyglosił — ksiądz Choromański. Zaręczył on. że 
wszeście zarzuty przeciwko grzebanm zwłok z 
punktu widzenia zdrowotności — są bezpodstaw- 
ne. Natomiast uznał palenie ich za praktyki, „wy- 
mierzone w jeden z najdamioślejszycir dogmatów 
wiary kaioBokiej, mianowicie w dogmat o mie- 
śmiertelności duszy i zmartwychwstaniu ciał". 


Tak podała ten argument księdza Chonamań- 
skiezo „Gazeta Warszawska". — Otóż, pomijając 
kwestię, iż trudno pojąć, dlaczego cialo, spapielo- 
ne w ogniu, miałoby gorsze warunki połączenia 
się z duszą, niż w proch obrócone w ziem, vde- 
rza jedno: Kościół katobicki — dopóki rozwój cy- 
wiłizacjł mu rie przerwał tych praktyk, skazywał 
przy pomocy słynnej Inkwizycji na pałenie na sto- 
sie całe masy „heretyków“. A czym to ponoć z 


troski o ich zbłąkane dusze. ażeby je w ogniu 1 
męce ciał oczyścić. Wśród ofiar zaś tego palenia 
żywcem — zmalazła się np. i młodociana bohater- 
ka narodowa Francuzów, Joanna d'Arc, którą try- 
bunal pod przewodnictwem biskupa z Beauvais, 
skazał na stos, co następnie — choć cłało lej z0- 
stała obrócone w popłół — nie przeszkodzio za- 
mianować ja nawet świętą. 

Poimujemy bardzo dobrze, iż grzebanie zwłok 
jest tradycyjnie spoione z czcią, okazywaną zmar- 
lyin. że dla ogromnej większości łudzi, wychowa- 
nych w tych obyczajach, byłaby nie do zniesienia 
myśl. że drogie im szczątki bliskich mają być ina- 
czej chowane... Wiemy dalej, że specjalnie wśród 
robotników, przejętych ciężką troską i walką © 
byt. nie znajdzie się nikĘ ktoby rważał za rzecz 
pirią — jakąś reformę.. sposobu chowania zmar- 
lychi Bynakrniej nie wysitępuiemy więc tu, jako 
propazatorowie krematorjów — uważamy, że jest 
miljon spraw mazlejszych i ważniejszych. Chodzi 
tylko nam o stwierdzenie, jak rozummiią kierykałi. 

Nigdzie w cywiłizowanym świecie — nawet tam 
gdzie powstały większe gromadki zwolenników 
palenia ciał, nkt nie narzuca tego systemu więk- 
szości, nni przeciwuci Nawet w unię zdrowotno- 
Ści niki nie próbuje usirwać przyjętego dawnego 
zwyczaj. A więc tam, gdzie istnieją krematoria, 
palone są tylko ciała tych, których nstatřa wo- 
ia tego żąda, których rodzina tak decyduje. Ałe 
klerykali to gatlmek ludzi, nawskróś nietolerau- 
cylny: ścierpieć nie mozą, aby ktoś w czemkol- 
wiek od nich się różnił. Ludzi, którzy inaczej ra- 
zumieli relgję — dopóki mogł, palili bez "litości; 
dziś mdzican, którzy naczej cłką być chowani, niż 
oni to czyzsą, chcą w tem przeszkodzić.. Byle 
pokazać, że oni są panami sytuacji. 

Wszczynają więc nagle zwał o rzecz, która ma 
cęchy prywatne, nikogo nie krzywdzące. 


Koniec „parlamentu“ 


Włochy miały od 4 i pół roku konstytuanię. 
o której świat nie wiedzial. Nietyłko jednak świat 
poza Włochami nie zauważy] tej „wielkiej dziejo- 
wej okoliczności”, jak Mussolini nazwał tę karyka- 
turę paramentu, ale konstytuanta sarna dopiero 
w chwili swej Śmierci dowiedziala się. że była 
konstytuantą. Żyla lak pies, umiarla jak Bóg — 
tak mówią o tej instytucji: żyla niechlubuie, umar- 
ła wśród kadzideł. 

Chodzi o włoską Izbę poselską. pierwszą Izbę 
faszystowską, wybraną w kwietniu 1924 a zam- 
kniętą A grudnia br. Byla ona wybrana na zasa- 
dzie większościowej, którą Mussołmi nazwał ka- 
miecznym systemem dla faszyzmu. To też temu 
systemowi stużyla w pokorze, poddając się wszy- 
stkim rozkazom „wodza“. Posłowie nie odegrali 
swej poniżającej roli bezuneresownie, przeciwnie 
— Mussolini przyrzekł im, że prawie wszyscy zo- 
stana ponownie wybrani; ci zaś, którzy przepadną 
otrzymają cieple miejsca w Sonacie. 

Ostatnie posiedzenie tej Izby odbyło się wśród 
miezwykłych okoliczności. Wszyscy, także Musso- 
Bnl. pojawili się w czarnych koszulach. nawet sie- 
dzący na galerii dziennikarze: wszyscy Śpiewali 
bymny faszystowskie, nawoływali się faszystow- 
skiem haslem bojowem „alala“, obrzucano się kwla- 
tami, nie mówiąc już o deklamacjach na cześć wo- 
dza. narodu, faszyzmu itd. 

Historja tel Izby zawiera kika niezwykłych mo- 
mentów. W tej Izbie Matteott! postawii wniosek a 
Skasowanie wszystkich mandatów uzyskanych 
zwadtami i oszustwami; w tei Izbie pu zamordo- 


waniu Motteottiego rzucono rządowi w twarz o- 
skarżenie, że on nakazał ten mord i on ochrania 
morderców; z tej [zby wyszła tzw. opozycja awcn- 
tyńska tj. secesja antyfaszysiów, którym w listo- 
padzie 1926 za tę opozycję odebrano mandaty. Ta 
Izba pozwoliła nu jaskrawe naruszenie nietykalno- 
ści przez aresztowanie kiłku posłów komunistycz- 
nych — tasama Izba, która odmówiła wydania o- 
skarżonego o zwykłe morderstwo posła Barhbeli- 
niego } wydania oskarżonego o lapownictwo pod- 


| sekretarza stanu dla lotnictwa Balbo. 


Była to prawdziwa fabryka rcakcyjnych ustaw. 
Ta lzba zniosła wolność prasy, zniosła prawo two- 
rzetia związków zawodowych przez utworzenie 
jednego faszystowskiego syndykńiu; ona nchwali- 
la zakaz strajków, przywróciła karę śmierci i to 
za przestępstwa połityczne; zamieniła milicję fa- 
szystowską w „armię narodową" — slowem z pañ- 
siwa narlameniarnie rządzonego, jakiem były Wło- 
chy, zrobiła państwo o rządzie dyktatorskim, a 
dyktatorem zostal dożywolnio naturalnie Musso- 
lini i to z praweni wyznaczenia swego następcy. 
Na jedno iylko ta Izba nie odważyła się: na usu- 
weie króla ł ua zmianę prawa następstwa tronu. 
Był to przymus wobec faktu. że Mussolini nie jest 
zupełnie pewny, czy armja pójdzie za nim czy za 
królem. 

Teraz we Włoszech pozostał „jeden pusterz i 
jedna owczarnia": jeden Mussolini i posłuszna mu 
we wszysikiem najwyższa Rada faszystowska. 
Spokój panuje w kraju, ałe jest te pokój cementa- 
rza, albo -jak znawcy twierdzą cisza przed burzą. 


Łódzki OKR PPS 
do proletarjatu socjalistycznego Polski 


Towarzysze | Towatzyszki! 

W tych dniach, jak Wam wiadama z pism paf- 
tylnych, ludzie z tak zwanej „frakcji rewołucyj- 
nef dokonali w Warszawie skrytobójczego napa- 
du morderczego na naszego ukoclianega towanzy- 
sza Adama Walczaka, sekretarza Związku zawa- 
dowego robotniców i robomic przemysłu włókten- 
EŚCZEZO. 

Towarzysz Walczak został ciężka ranny. a Ic- 
karze stwlerdziii nlebezpieczeństwa utraty lewe- 


ga oka. Orzeczenia lekarzy podejrzewa ziamame , 


kości pollczkowej I czołowej, 
Zbiry z t zw. „frakcji rewolucymej" napadłi na 


bezbronnezo tow. Walczaka w biały dzień na wi- 
cy w chwiń, zdy powracał z obrad zjazdu związ- 


| kowego. OKR PPS stwierdza, że napedu tego da- 


komali „Jaworewszczycy" w poczuciu bezkarno- 
ści za ten mord skrytobójczy. Z tego wzgłędu nie 
możemy tej zbrodni inaczej traktować jak spro- 
wokowasie całej świadome] klasy robotniczej w 
Polsce. 

Zamach dokonany na tow. Walczaka, powszeci 
nie znanego wodza organizacji włókniarzy, cz 
wieka, którego proletarint kocha za czystość s 
mienia i ideowość pracy, klóry w całej swel nie- 
zmierzonej a pięknej dzulalności, jeszcze na niko 


A 


| go palca nie skrzywił, nie może być maczej tłu- 


| maczony. jak wezwanie całej Polski Robotniczej 


do obrony. 

Nie chcemy i nie uznajemy walki bratobójczek 
goiowi nawet jesteśmy da wszelkich afiar, by jej 
uniknąć, iecz każdą ofiare pomiesiemy, by jej już 
nie potrzeba było. 

Bandyckim i zbrodniczym metodom wałki zbi- 
rów „iawarowszczyzny” trzeba położyć bez- 
względny kres. Uczynimy wszystko, co do nas 
należy. 

Was, Towarzysze, prosimy i wzywamy do 
przyłączenia się do naszego protestu. Proskny 
Was, by z wszystkich w Polsce OKR-ów i Komi- 
telów dzielnicowych podniósł się wraz z nami 
głos ostrzeżenia, że przeciwko nožom bandytów 
— hezbronnymi nia będziemy. 

Towarzysze! 

Jesieśmy pewni, że i w Waszem inrieniu to na- 
sze ostrzeżenie i ten protest przekazadiemy tow. 
Walczakowi i Jego Rodzinie, jako wyrazy ser- 
decznego współczucia wraz z życzeniami jaknaj- 
rychłejszego powrciu do zdrawiz | do ulccehanej 
przezeń pracy. 

Łódzki Okręzowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Łódź, 5 znkdnia 1928 r. 


Z Kas chorych 


ZWYCIĘSTWA PPS PRZY WYBORACH DO 
KAS CHORYCH. W sobotę 8 bm. odbyły się wy- 
bory do Kasy chorych w (irudziądzu. — Wedk 
ostaleczaego obliczenia lista PPS otrzymała 10 
mandatów (do tej pory PPS nie posiadała żad- 
nego mandatu), zaś NFER z 20 mandatów spadła 
do 10 mandatów. W ten sposób przygniatająca 
przewaga NPR na terenie Kasy cliozych w Grn- 
dziądzu została ostatecznie przelamana. 

Wspaniałe zwycięstwa przy wyborach do Ka- 
sy chorych odniosła PPS w Częstochowie. zdo- 
bywając 31 mandatów. Jak nikle przedstawiają 
się wyniki akcji rozbijackiej uprawianej na terenie 
Częstochowy przez BBS, a tem świadczy nale- 
piej „sukces“ wyborczy rozbiiaczy. Uzyskali oni 


„ 370 głosów (na ogólną liczbę uprawnionych wy- 


| 


noszącą 37 tysięcy osób!) i aż 2 mandaty! 
31:2 — ota stosunek sil PPS do HBS na terenta 
Częstochowy! 


Z życia robotniczego 


WYSIŁKI GÓRNIKÓW ZAGŁĘBIA KRAKOW- 

SKIEGO O UZYSKANIE PODWYŻSZENIA PRO- 

WIZJI DLA NIEZDOLNYCH DO PRACY GÓR- 
NIKÓW 

W zagiębiu krakowskiem istnieje jeszcze z cza- 
sów austriackich sześć kas bracklch. Przed wojną 
były te kasy rządzone prawie przez samych przed 
siębiorców, gdyż starsi kas brackich nie należeli 
do orzanizacji, nie mial kn więc kto poradzić, jak- 
by mogli choć trochę zdobyć wpływu ua te kasy 
w celu podwyższenia prowizji. Po wojnie zaś na- 
stala dewakracja tak, że prawie nie bylo możł- 
wem tej sprawy uregużować. 

Ze strony Centralnego Związku Górników ro- 
blono wszelkiego rodzaju zabłegi w celu zcentra- 
llzowania kas w jedną kasę i podwyższenia pro- 
wizjl. Odbyło się w tei sprawie cały Szereg kon- 
ferencyj i prawie tyle deputacyj da rządu, aż wre- 
szcie doszło do połączenia narazie pięciu kas w 
ledna kasę o jednolitym statucle. Prowizja jed- 
nakże nie została odpowiednio podwyższona, — 
gdyż zostala na czas przejściowy ustalona na 20 
złotych miesięcznie. Stan ten trwa jmż od roku. 
abiecanek ze strony rządu i różnych demagozów 
było całe masy, lecz rezuliatu nie widać. Dlatego 
też z ramienia CZQ robimy dalej usiłne starania, 
ażeby przecież skłonić kompetentne czynniki do 
uregulowania tej tak ważnej dla zdartych pracą 
górników sprawy, to jest da podwyższenia bar- 
dza nisklej prowizń przynajmniej do wysokości 
proponowanej przez CZG, t. i. od 35 złotych da 
80 złotych miesięcznie. 

W tej sprawie dnia 12 bm. udała się do woje- 
wódziwa w Krakowie do komisarza rządowego, 
zarządzającego kasami brackiemi, dclczacja CZO, 
złożona z towarzyszów: j. Papugi, T. Bożka. T. 
Jamroza, J. Dąbka i A. Banasika i przedłożyła 
adpowiedni meniorial. Naczelnik wydzialu p. dz. 
Macko przyrzekł sprawę zalatwić po myśli de- 
legacji górników. 
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Co nam daje Kasa chorych? 


Przegiąd pracy krakowskiej Kasy chorysh z jednego miesiąca 


II. 

W artykule poprzednim zamieszczonym we 
wczorajszym numerze „Naprzodu* zobrazowaliś- 
my abszernie na przykladzie krakowskiej Kasy 
chorych znaczenie ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby dla klasy robotniczej. Dzisiaj, posiłkując się 
uwagami tow. dra Alfreda Kriegera, sekretarza o- 
zólno-państwowego związku Kas chorych w War- 
szawie, zamieszczone swego czasu w „Robot- 
niczym Przeglądzie Gospodarczym“, pragniemy 
zwrócić uwagę na braki obecnej organizacji Kas 
chorych i wskazać drogę de ich usunięcia. 


PRAKTYKA OŚMIU LAT 


Od czasu uchwalenia naszej ustawy o Kasach 
chorych minęło zzórą ośm lat. Ustawa weszła w 
życie na terenie calej Polski, to znaczy w całej 
Polsce mamy obecnie Kasy chorych. 

Ośmioletnie doświadczenie dało nam możność 
przehotania się w praktyce, czy i o ile ustawa na- 
sza odpowiada wymaganiom, które się stawia Ka- 
som. Ustawa z dnia 19 maja 1920 roku jest jednem 
Z najśmielszych poczynań naszych w dziedzinie 
ochrony pracy. Tylko dzięki jej naozół szczęśli- 
wemu sformidowaniu udało się stworzyć bądź co 
bądź 

DZIEŁO OLBRZYMIE. 

Mimo inflacji kryzysu gospodarczego, świada- 
mego sabołtowania Kas chorych przez klasy po- 
sładające, starające się osłabić podstawy finansa- 
we instytucji przez nieopłacanie skladek — Kasy 
ani na chwilę nie przestały spełniać swych statu 
towych obowiązków, lecząc ubezpieczonych i ich 
radziny | wypłacając zasiłki. 

Zachodzi wobec tego pytanie, czy ustawa na- 
sza wymaga nowelizacjj. Mówiąc o nowelizacji 
mus! klasa robotnicza odgrodzić się z całą stanow- 
czością od wszelkich usiłowań, które nowelizację 
uważają za dogodną sposobność pozorszenia usta- 
wv, czy przez zmniejszenie liczby ubezpieczo- 
nych, czy przez tworzenie Kas zastępczych (ia- 
brycznych), czy też przez zmniejszenie świadczeń, 
Dia obozu naszego przymus | powszechność ube2- 


pieczenia, terylorjalność organizacji kasowej i ich | 


samorządowy charakter jest kamieniem węgiel- 
nym, z którego zrezygnować nie możemy, broniąc 
wszędzie tych zasad w imię najbardziej żywot- 
nych interesów klasy robotniczej. Dia klasy ro- 
botnicze| nowelizacja ustawy musi być w dosław- 
nem tego słowa znaczeniu odnowieniem tych 
przepisów ustawowych, które wymagają zmiany 
z zachowaniem wspomnianych powyżej kardynal- 
nych podstaw ustawy. 
Do czego dążymy? 
W JAKIM WIĘC KIERUNKU MUSI IŚĆ 
NOWELIZACJA? 

Organizacje zawodowe ani na chwilę sprawy 
tej z oka nie spuszczają. Komisja Centralna Kla- 
sowych Związków jeszcze w grudniu 1925 r. zwo- 
lala w tej sprawie konferencję, której rezultatem 
były żądania sformułowane w uchwalonej wów- 
czas rezolucji. I da nas uchwały te są wytyczną 
w naszych rozważaniach. Jak już wspominaliśmy, 
terytorjalność organizacji Kas została w ustawie 
naszej zrealizowana, t. zn. utworzono w każdym 
powiecie jedną Kasę, w której są ubezpieczeni 
wszyscy podlegający ustawie. Rezultatem tego 
przepisu jest fakł, iż mamy oczywiście Kasy o 
rozmaitej liczbie członków ałba duże i silne insty- 
tucje, aibo też bardzo małe, w których liczba 
członków nie dochodzi do 1000 osób. 

Kasy tak małe nie mogą się nigdy rozwinąć, I 
działalność ich ze względu na brak środków finan- 


Sprawy partyjne 


ZGROMADZENIE RADY WOJEWÓDZKIEJ PPS 
W KRAKOWIE 

odhęzie się w niedzielę 16 grudnia o godzinie 10 

przedpałudniem w Domu Robotniczym z następu- 

jacym porządkiem dziennym: 

1) zagajenie i wybór prezydium; 

2) obecna sytuacja polityczna -- referent tow. 
posel Kazimierz Pużak, sekretarz CKW PPS; 

3) sprawy organizacyjne; 

4) sprawy prasowe; 

5) wolne wnioski. 

W zgromadzeniu biorą udzia! egzekutywy OKR 
w pelnym składzie, oraz delegaci wszystkich or- 
ganizacyj powiatowych i miejscowych, działają- 
cych na terenie województwa krakowskiego. 

Bliższe szczegóły w rozesianych okóżnikach. 


| 


sowych siłą rzeczy będzie zawsze bardzo skrom- 
na. 

Naszam dążeniem musi być natomiast tworze- 
nle instytucyj inożilwie dużych, które mogłyby 
nietylko sprostać swym zadrłom ustawowym, 
lecz tskże | rozwinąć swą działalność czy w dzie. 
dzinie budowy saiiatorjów „szpliali etc., czy też w 
dziedzinie zwalczania chorób społecznych (akcja 


| zepesiegawcza). Tym zadaniom Kasa mala malą- 


ca 1000—2000 członków nie potrafi nigdy spro- 
stać. Domagać się z tego powodu musimy przepl- 
su bardzie] elastycznego. któryby umożdiwiał 
ŁĄCZENIE KAS MAŁYCH W ORGANIZACJE 
WIĘKSZE, LICZĄCE CQNAJMNIEJ 5 TYSIĘCY 
CZŁONKÓW. 

Sprawa ta nie jest jednak tak łatwa, wystarczy 
jeżeli wspomuimy tylko jako jedną z największycii 
przeszkód — warunki komunikacyjne. 


Robotnicy potrafią sami 
zarządzać swoją instytucją 


Wladze Kas chorych składają się z przedstawi- 
cieli ubezpieczan: (dwie trzecie) i przedstawi- 
cieli pracoda r (jedna trzecia). Ta nstosunko- 
wanie tych dwóch zrup wytwarza stan nlenor- 
malny. Kasy chorych są instytucjami, mającemi 
na celu leczenie klasy pracującej. Współudział 
w te] pracy przedstawicieli kapitału lest 

ZUPEŁNIE NIEPOTRZEBNY. 


Klasa rcbotnicza jest na tyle dojrzała, że potrafi 
rządzić nawet największą Kasą chorych. Podob- 
nie, jak i w żadnej Instytucji, majace] na celu usta- 
wowa obradę Interesów klas posiadających (np. 
w lzbach handlowych) nia zasiadają przedstawi- 
ciele klasy pracującej, tak | w Kasąch chorych nie 
pawinnl być reprezentowam pracodawcy. 

Fakt, iż opłacają trzy piąte składek, nie może 
być tytulein da reprezeniacji w Kasach. Opłacanie 
przez nich części składki jest tylko podwyższe- 
niem płacy roboczej, celem lepszej ochrony Życia 
i zdrowła prolctarjatu. Fakt ten trzeba podkreślać 
przy każdej sposobności, albowiem zmiana tego 
ustosunkowania względnie zwiększenie procentu 
skladek, oplacanych przez ubezpieczonych, uwa- 
żać musielibyśmy za nowy zamach na płace robo- 
cze. Z tych powodów domagać się musimy całko- 
witego usunięcia przedstawicieli pracodawców z 
rad i zarządów Kas chorych. 

W myśl ustawy naszej władzą nadzorczą nad 
Kasami są Okręgowe Urzędy Ubezpieczeń w War- 
szawle, we Lwowie i w Poznaniu, oraz Główny 
Urząd Ubezpieczeń w Warszawie. Przepisy w 
sprawic zakresu działania urzędów ubezpieczeń 
Są tak Ogólnikowe i tak elastyczne, że Okręgowe 
urzędy wkraczają niejednokrotnie w prawa władz 
kasowych. Ponmuijając jednak tę okoliczność, do- 
magać się musimy, w obronie 
SAMORZADOWEGO CHARAKTERU NASZYCH 

Ki 


by uprawnienia władz nadzorczych (Okr. Urzę- 
dów) nie utrudniały pracy władz kasowych, do 
której one są zobowiązane w myśl ustawy j sta- 
tutu. A pozatem mamy Okręgowe Związki Kas 
chorych, które mając prawo kontroli (lustracji) 
Kas nie poslzdają jednak prawa egzekutywy. — 
Wskutek tego nadmiaru władz nadzorczych po- 
wstają na tem tle stale nieporozumienie Wobec 
czego trzeba rozwiązać to zagadnienie: kto ma 
wykonywać prawo nadzoru czy władze państwo- 
we (Okr. Urzędy), czy samorządowe (Okr. Związ- 
ki). Biurokracja państwowa, nawet najlepsza, ni- 
gdy nie spełni tych zadań tak, jak to uczynią łn- 
stytucje samorządowe | ich organy, wybrane 
przez Kasy, a więc przez przedstawiciel ubezpie- 
czonych. 

Nowsla ustawy o Kasach chorych winna tę 
sprawę radykalnie załatwić, usuwając nadmiar 
kontroli przez znlesienie okręgowych urzędów, 
Oddałąc zarazem kontrolę w ręce okręgowych 
związków Kas chorych. 

J "+44 

Oto są najgłówniejsze żądania jakie klasa ra- 
botnicza wysuwa w dziedzinie nowelizacji usta- 
wy o Kasach chorych. Walka o taką nowelizącję 
nie będzie, rzecz prosta. łatwa. Jednak ułatwią 
nam ją przedstawiciele klasy robotniczej w Ka- 
sach, starając się w ramach ustawy obowiązującej 
o rozumną i Oszczędną gospodarkę prowadzoną 
po linji interesów kilku millanów osób korzysta- 
jących w Polsce ze świadczeń kasowych. 

Jak iaka wzorowa gospodarka kasowa powinna 
wyglądać to widzieliśmy na przykładzie krakow- 
skiej Kasy chorych, której działalność omówiliśmy 
we wczorajszym numerze „Naprzodu“. 


Z SALI SĄDGWEJ 


Kraków, 13 grudnia. 
MOTYŁ MORDERCĄ 

W dalszym ciągu rozprawy w krak. sądzie woj- 
skowym przeciwko plut. Wiktorowi Motylowi z 
11 pp. przesłuchani zostali świadkowie zajścia, a 
to w szczególności znajomi śp, Bratki Jana, któ- 
rzy z całą stanowczością stwierdził, iż pchnięcie 
bagnetem zadal nieboszczykowi oskarżony, że na- 
stępnie tak dobrze uciekał. iż go dogonić nie moż- 
na było. Śmierć śp. Bratki nastąpiła w szpitalu w 
Sosnowcu, gdzie go żona odwiozła i gdzie pomimo 
zabiegu lekarskiego nie można było uratować śp. 
Bratkę, gdyż rana przebiła lewe płuco i hyła 
śmiertelną. 

Świadkowie, którzy razem zabawiali się w re- 
stauracji Ziółkowskiego w Modrżejowie oraz sam 
restaurator zeznali, iż oskarżony był conajwyżej 
podchmielonym, lecz upitym nie byl. 

Lekarze znawcy stwierdzili zupełną poczytał- 
ność oskarżonego i świadomość czynu, upoienie 
patologiczne względnie opilstwo okresowe. 

Wdowa po Śp. Janie Bratce zeznała, iż z powo- 
du zbrodniczego czynu oskarżonego zastała obecnie 
wraz z trojgiem małoletnich dzieci bez środków do 
życia. 


Nad wniaskiem obrony o dopuszczenie dalszych 
świadków, celem stwierdzenia stanu pijaństwa ©- 
skarżonezo oraz celem wezwania prolesorów Uni- 
wersytetu z dzialu psychiatrji lako znawców na 
ustalenie nieodpowiedzialności oskarżonego, i w 
tym celu odroczenia rozprawy trybunał wojsko- 
wy postanowił zastanowić się po wyczerpaniu 
wszelkich zawnioskowanych już dowodów. 


ZAWISTNY KONKURENT 

Marian Grynbaum. współwłaściciel „Biura wim- 
dykacyjwo - Inkasowego" w Sosnowcu, robił inte- 
tesa z niejakim Manelem Rosenbsrziern, pokątnym 
„doradcą prawnym” tj. pokatrym pisarzem w So 
smowcu, a dowiedziawszy się, że Rosenberg za- 
pomocą oszustw wekslowych ponaciągai ludzi na 
grube tysiącę, zrobił doniesienie karne przeciw Ro- 
senberzowi a zarazem zajął się poszkadowanymi 
i postarał się o zabezpieczenie ich pretensji na 
nieruchomości Rosenberga w Będzinie. Z tego po- 
wodu zapala! Rosenberg nienawiścią do Grynbau- 
ma, a ponieważ wojskowość upominała się Gryn- 
bauma o wyjaśnienie jego stosunku do służby woj- 
skowej. datującej się jeszcze z roku 1919, Rosen- 
berg zrobił doniesienie karne do prokuratury woj- 
skowej w Krakowie przeciw Grynbaumowi o de- 
zercję, ucieczkę do Niemiec i uprawianie szpiega- 
stwa na rzecz Niemiec. 

Na skutek tych doniesień prokuratura wojskowa 
zarządziła przyaresztowanie Grynbauma, wyzo 
towując przeciw niemu akt oskarżenia o dezercję 
zagranicę. popelaijoną jeszcze w roku 1919. 

Wczoraj odbyla się w woiskowym sądzie okrę- 
gowym w Krakowie, trwająca przez cały dzień 
Tozprawa przeciw Grynbaumowi, na którel prze- 
słuchano 17 świadków, powołanych przez obrońcę 
adw. dr. Suessera na okoliczność, że Grymbaum 
pełnił służbę woiskową w roko 1919 oraz że brał 
udział w powstaniu górnośląskiem jako wywia- 
dowca, wreszcie, że bawił we Francji dla studjów, 
uzyskawszy zezwolenie na wyjazd z PKU w So- 
smowou. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, przyznaw= 
szy jedynie, że hawiąc w szpitalu wojskowym w 
Krakowie w październiku 1919 jako chory, odda- 
lil się ze Szpitala samowolnie, by się zgłosić da 
swego macierzystego pułku. skąd udał się na Gór- 
ny Śląsk, by brać udzial w powstaniu mórnoślą- 
skiem. 

Tłumaczenie się oskarżonego zostało potwier- 
dzone zeznaniami świadków, przyczem humoru tro- 
chę wniósł na salę rozpraw św. Rosenberg, który 
przedstawiając się jako „doradca prawny”, fatalną 
polszczyzną stara] się zasypać oskarżonego. za- 
rzucając mu dezercję, szpiegostwo. szantaż itd. 

Trybunał wojskowy przejrzał jednak grę Rosem- 
henga i me dając wlary iego zeznaniom, przyiąl 
u oskarżonego — w myśl wywodów obrony — 
jedyrie samowolne oddalenie się ze szpłtała woj- 
skowego w Krakowie w roku 1919 i stosując usta- 
wę armestyjną z roku 1923 ozlosłi o godz. 8 wle- 
czór wyrok uwalnialący oskarżonego od winy l 
kary. 

Na podstawie protokołu rozprawy sądu okrę- 
gowego w Krakowie, w którym zaprotokolowana 
oszczercze obwlnienia oskarżonego przez świadka 
Rosenberga, oskarżony Grynbaum zastrzegł sobie 
wdrożenie kroków karnych przeciw Rosenberzowi. 

Zaraz po ogioszeniu wyroku trybunal wojsko- 
wy zarządził natychmiastowe wypuszczenie Qryn= 
bauma na wolność. 

Rozprawie przewodniczył mir. dr. Żebracki, op 
skarżał prok. kap. dr. Bara. 


KRONIKA 


Kraków, 13 grudnia. 
Prezydent Rzplitej w Krakowie 


Jak już donieśliśmy, prezydent Rzeczypospolite] 
prof. Ignacy Mościcki przybył we wtorek o godz. 
10 w nocy pociagiem pospiesznym do Krakowa. 
Z prezydeniem Mościckim przybyli również mał- 
żonka jego, syn Michal, radca ministerjalny, oraz 
przyboczny adjutant rotmistrz Jurgielewicz. 

Prezydent Mościcki przyjechał do Krakowa ce- 
lem poddania się operacji, gdyż cierpia! na kamień 
w pęcherzu. Wczoraj przedpołudniem w lecznicy 
przy ul. Garncarskiej prol. dr. Pisarski dokonal 
operach z pomyślnym skutkiem. P. prezydent 
Mościcki jako rekouwalescent przebywa w lecz- 
ncy w towarzystwie żony. 

W niedzielę 16 bm. p. prezydent Mościcki weż- 
mie oficjalnie udział w poświęceniu sztandaru 
Zwiążku legionistów w Krakowie. 

Z powodu pobytu p:.zydenia Mościckiego w 
Krakowie na Wawelu na baszcie zamku królew- 
skiego powiewa sztandar prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. U wejścia da dziedzińca arkadowezo za- 
ciągnięta honorową warte wojskową, 

—000— 


Stan zdrowia tow. posła dra Marka 


Na życzenie szerokich rzesz robotniczych kra- 
kowskich, troszczących się © zdrowie posła tow. 
dra Marka, zwróciliśmy sle do jego rodziny i œ 
trzymaliśmy następujące informacje: Stan zdrowia 
tow. posła Zygmunta Marka z każdym dniem się 
polepsza. Tow. posel dr. Marek cieszy się, że 
jest w Krakowie i czuje się dobrze. W najbliższym 
czasie opuści lóżko. Przy chorym czuwa żona. 
Robotnicy życzą posłowi tow. Markowi jaknaj- 
szybszego powrotu do zdrowia. 

—000— 


V Wieczornica TUR 


Cieszące się niebywałem powodzeniem wic- 


Czornice TUR ściągają bardzo liczne zastępy mlo- | 
dzieży robotniczej, która po adczytach i recytacji! | 


utworów wybitnych postów palskich resztę wle- 
czoru poświęca zabawie I tańcom. 

W sobote 15 bm. o zodz. 7? włeczór w sall TUR 
na Ii p. przy ul. Dunajewskiego 5 odhędzie się 
V wieczornica TUR, na której tow. Nyrkowski 
wygłasi odczyt pt. „Pleśń ludowa polska“. Prócz 
odczytu dekiamacje członków Teatru TUR. Przy- 
grywać będzie kwartet TUR. Wstęp 50 zr. 

„PANI DULSKA*, 
komedja Zapolskiej, odegrana będzie na soenle 
Teatru TUR w niedzielę 16 bm. Premiera budzi 
wśród milośników Teatru TUR wiejkie zaintere- 
sowanie. Bilety są już do nabycia w Sekretarjacie 
TUR codziennie ad 6—8 wieczór. Ceny biletów nu 
premjarę po 2, 1'50 I I zł. Początek przedstawienia 


o godz. 5 popołudnin. 
—000— 


WOJEWODA KRAKOWSKI dr. Kwaśniewski 
przyjmować będzie interesentów w poniedziałki, 
Środy i piątki między godz, 11—13. 

P. ZBOROWSKI ZGŁOSIŁ DYMISJĘ. B. sta- 
rosta krakowski, a ostatnio naczelnik wydziału 
samorządowego urzędu wojewódzkiego w Kra- 
kowie p. Zborowski wniósł prośbę a zwolnienie 
go z kierownictwa wydziału. Jak wiadomo Pp. 
Zborowski pełnił swój urząd po ustąpieniu nacze|- 
nika Zawadzkiego. 

DNI PRZECIWGRUŹLICZE. Dnia 11 bm. odby- 
lo się w Miejskim Urzędzie Zdrowia posiedzenie 
wojewódzkiego komitetu „Dni przeciwgruźliczych" 
pod przewodnictwem prof. dra Latkowskiego, na 
którem wybrano przewodniczących sekcyf: pro- 
pagandowej (dr. Owsiński), prasowej (redaktor 
Beaupre, zastępca dr. Klęsk) i gospodarczo-prze- 
mysłowei (Inż. Król), iakoteż omówionn ważniej- 
sze punkta akcji: lak sprawę odczytów, artyku- 
łów popularnych w dziennikach, rozsprzedaży na- 
lepek. udzłału młodzieży szkolnej itp. 

Na posiedzeniu o bardzo licznym udziaje re- 
prezentowane były wszystkie niemal sfery Kra- 
kowa, dając przez to dowód zrozumienia tel tak 
ważnej i piekącel spolecznie sprawy, w której bez- 
wątpienia weżmie udział całe nasze społeczeń- 
stwo. 

POŻAR. Straż pożarna w Podgórzu. wyjeżdżała 
wczoraj Taro do domu przy ul. Zamojskiego 51. 
gdzie w mieszkaniu Ell Fallwasser zapaliła się po- 
doga przy piecu kuchennym. Straż piec razebrała, 
podłogę wyrąbala, poczem ogień ugasile. Ogień 
powstał z powodu wymadnięcła rozżarzoneko wę- 
ma. 


WYBORY W BRATNIEJ POMOCY STUD. U. 
J. W KRAKOWIE. W poniedziałek 10 grudnia od- 
było się w sali Kopernika zwyczajne doroczne wal- 
ne zgromadzenie Bratniej Pomocy Studentów UJ. 
w obecności kuratora prof. dra Roupperta. Ustępu- 


Jace wladze BP spotkaly się z uznaniem walnego | 


zgromadzenia, które się ujaważło w przyjęciu spra- 
wozdania |ednozlośnie i udzieleniu jednogłośnie 
absolutorium. Na stanowisko prezesa BP zgłoszo- 
ne kandydaturę p. Smolca, prezesa w r. ub. i p. 
Wrony. Wybrany został prezesem p. Stefan Smo- 
lec większością trzech czwartych głosów. Listę 
dalszych władz zgłoszono tyiko jedną, którą przy- 
jieto w następującym składzie: I wiceprezes Chole- 
wa Tadeusz, II wiceprezes Bar Ludwik, ! sekre- 
tarz Siwiko Franciszek, II sekretarz Grzybowski 
Stanisław, skarbnik Lubaska Wiadysław. kontro- 
Jor Kasy Górski Mieczysław, kierownik domów: 
Kowalski Raim., kierownik kuchni Gazel Antoni, 


kierownik biblioteki Opara Maksymiljan, kierownik ; 


komisi czytelnianej Depowski, kierownik komisji 
informacyjnej Zarębski lgnacy, kierownik komisil 
klimatycznej Bochenek Marceli. kierownik komisji 
statutowej Machalski Kazimierz, kierownik komi- 
si budowy Farbowski Kazimierz, przewodmczący 
komisji kontrolującej Łebkowski Mieczysław. prze- 
wodniczący sądu kołeżeńskiego Sysek Adam, pro- 
kurator Duszyk Władysław. 

Zebraniu przewodniczył sprężyście prezes Cen- 
traill ASS p. Horodeński Poziom obrad, rzeczowe 
dyskusje i wynik wyborów świadczy bardzo wy- 
biinie o zmianie psycholozii młodzieży akademic- 
kiej, młejsce wiecowych polemik zajmują rzeczowe 
przemówienia. Dowodem tego fakt, że kiedy np. 
w roku ub. walne zgromadzenie odbywało się w 
3 seriach i dwa razy było rozwiązane przez ku- 
ratora, to w roku obecnym już © godz. 2 w nocy 
zakończono je po wyczerpaniu porządku obrad. 

RZUCIŁA SIĘ Z QANKU IV P. na podwórze 
w domu przy ul. Paulińskiej 1. 22, Regine Fezstach 


; lat 21, zam. przy ul. Rabina Meiselsa £ 20, a 


sząc Śmierć na miejscu. Powód samobójstwa nie- 
znany. 

OKRADZIONY ŚLUSARZ. Fryderyk Szczygliń- 
ski, zam. przy ul. Tarnowskiego 1. 5, ślusarz, zgło- 


t sH w policji, że skradziono mu z budowy przy 


ul. Urzędniczej 18, kurtke skórzaną i jedną pare 
trzewików łącznej wartości 350 zł. 

PRZYGOTOWANIA DO ŚWIĄT. 
Kozdrój, zam. przy ul. Wiazd Nr. 6 zgłosła w po- 
Kcji, że skradziono iej z zamkniętej piwnicy indy- 
ka i dwie zęsi. 

ZŁODZIEJ UKRADŁ FUTRO B. WOJ. DA- 
ROWSKIEMU. W zodzinaci: przedpołudniowyci 


podczas przygotowań do wyjazdu b. wojewody p. | 


Darowskiego, skradziono mu z przedpokoju pry- 
wałnego mieszkania, futro męskie podbite malpa- 
mi z kołnierzem bobrowym. wartości okało 4.000 
złotych. Dochodzenia w toku. 

ARESZTOWANIE. Zoila Reich, zam. przy ul. św. 
Wawrzyńca i. 13 aresztowana została przez V ko- 
misarjat PP. za kradzież 15 m. popeliny na szkodę 
Chany Lówensteln. 

ZNALEZIONO W POCIAGU Nr. 28, który przy- 
był ze Lwowa portiel z kwotą 340 zl. i dokumen- 
tami m nazwisko Jarosława Tymowskiego. Port- 


Stanisława | 
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feł ten złożono w Komisariacie PP. ma dworcu ko- | 


lejowym. 
—000— 
„HONOR, PRZESĄDY I WIARA W BOZIEWICZA". 
Odczyt na ten temat wygłosi tow. Dr. Teodor Pingel- 


| heim w Związku zawodowym pracawników umyslo- 


wych, ul. Sławkowska 6, w plątek 14 hm. o godzinie 
TIS wieczorem. Wstęp wolny dla członków | wpro- 
wadzanych gości. 

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM, ul. Straszewskiego 28, II pietro. odbędzie się w 
plątek 14 bm. o zodzinie 19 zebranie, na kiórem wy- 
glosi p. Dr. Jan Zleleniewski odczyt na temat „Stan D- 
becny procesu koncentracji produkcji w Polsce". Ga- 
ście miłe w;dziani. 

—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEQO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek na przedstawieniu popnlarnem „A- 
chillels" czternaście scen dramatycznych Stanisława 
Wyspiańskiego. Jutro na przedstawietlu szkoinem a 
godzinie 5 popołudniu „Krakowiacy | górale”. Próby 
z „Dwunastu tysięcy" Bruno Franka dobiegają końca. 
Jest to najdolrzalsza ze sztuk tego autora, który Jest 
w tej chwili najbardziej sukcesowym z niemieckich pi- 
sarzy scenicznych. Świetny Mryk | nowelista zdobywzł 
teatr pawoll W komodji „Wierna dziewczyna” (1916 r.) 
dal niezapomnianą ilgurę dziewczyny, „która się nle 
liczy”, a spychana na uhocze przez innych, zamiast ze- 
msty naprawia jeszcze zło, kłóre slela tamci szczę- 
śliwst Po tej apologi miłośc). uśmierzającej zamieszke 
świata, dat Frank melancholljnie uśmiechniętą opowieść 
m samotnym mężczyźnie | kobietach „Slostry | obcy" 
(1918 r.), a w sztuce „Kobieta uieżdża bestję” (1921 r.) 
obronę dziewczyny upadlej, wygłoszoną z niekłamaną 
pasja etycznego oburzenie. Nle pogardził w tej sztuce 
sensacyjaemi elektam!, vprzedzając na włele iat modne 
dziś zamienianie widowni na audytorjum sądowe, W za- 


sadzle Jednak Jest Frank płsarzem klasycznej budowy 
dramatycznej. W epoce, kiedy nieudokn przedrzeć- 
nlaiąc konflikty współczesnej kultury, przyblera chęt- 
nie pozę programowego bezkształlu, Frank umle nale- 
żące do przyszłości swoje wzruszenia godzić z nle- 
zmiennem prawem dramatycznej konstruscji. Rzadko 
dziś spotykanym okazem doskonałości formalnej są teź 
zarówno jego komedie (grane obecnie w Niemczech 
„Pesły*), iak też dramaty „Podeszyclelka” | „Dwana- 
Ścle tysięcy“, z których ostatni wchodzi nu nasz te- 
perluar z końcem bleżącezo tyzodnia. 

„PAN MINISTER NA INSPEKCJI* z występem Lu- 
cyny Messal, w wykonatdu artystów warszawskich, da- 
my będzie w Starym Teatrze dwukrotnie, t. |. dziś we 
czwartek 13 oraz jntro w niątek 14 bm. Wesole Ilbretta 
C. Nexa przerobione jest z Ubretta mistrza Śmiechu 
oraz autora wielu iers | komedyj Hennequina I oparte 
na melodyjnti muzyce S. Wobstera. Arcywesoły ten 
sketsch współczesny jest w irzech częściach, a miano- 
wicie: część pierwsza dzieje się w gabinexe prezesa 
sadu w Podwyszynie, część druga w gabinecie ministra 
Szperaj-Szperalskiego w Warszawie, część trzecla zaś 
w poczekalni hotelowej. Wykonawcami obok znakomi- 
tej Lncyny Messa! będą w głównych rolach: Iózet Re- 
do, Bolesław Horski, Romanlszyn, Chrzanowski, Górow- 
skl, Prohazko, Staszyński oraz panie Laszczyk, Pro- 
hazkowa i Zielińska. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (wiica Rajska 12). Dz 
i dni następne występy Elny Gistedt wraz z calym ze- 
społem, na czele z Leonowicz, Owidzką, Gustawem Cy- 
bulskim, Belskim, Górowskim, Laskowskim, Pilarskim 
(iuniorem) oraz znakomitą parą baletowa Wojnar-So- 
bołtówna. Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7 
i 9 wieczorem. 

CZYTELNIA TOWARZYSKA urządza w sbotę 15 b. 
m ua ogólne życzenie drugle przedstaw'enie teairzyku 
„Bązo” ze zwiększonym programem. Początek o godzi- 
nie 9 wieczorem. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
mledzielę 16 bm. o godzinie 3'30 popałidnu wodowił w 
czte ezh iktach z tańcaml K Krumłowskiega „Białe 
fariuszki”, zaś o godzinie 7'30 wieczorem arcywesolą 
kamedję w czterech aktach „Szalony pomysl". 


—000— 
SPORT 


PRZYGOTOWANIA DO ZAWODÓW  NARCIAR- 
SKICH W ZAKOPANEM. Zakopiański ośrodek nacciaT- 
ski, przyj: xuiący się do międzynarodowych zawodów 
o mistrzostwo Europy, rozpoczął już trsninz pad kie- 
runkiem zeszłorocznego trenera, Bengta Simensena, — 
który w tych dniach przybył do Zakopanego. W przy- 
gotowaniu blerze udział około 30 cywiłiych i wojsko- 


wyci awdi ków, 
z polski 


WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Z 
RODZINĄ DO KRYNICY. „Głos Prawdy* donosł, 
że w Krynicy poczyniono przygotowania na przy- 
jazd p. marszałkowej Piłsudskiej z córeczkami. P. 
marszałkowa zamieszka w sałonach reprezenta- 
cyjnych Domu Zdrojowego i zabawi zapewne kil- 
ka tygodni. Wyjazd marszałkowej do Krynicy na- 
stąpi około 15 bm. Równocześnie spodziewany 
jest przyjazd do Krynicy marszałka Piłsudskiego 
zapewne tuż przed święiami Bożego Narodzenia. 
W pierwszych dniach stycznia wybiera się do 
Kryujgy p. prezydentowa Mościcka. 

ZAMAŻPOJŚCIE P. KONOPACKIEJ. Dnia 17 
bm. odbyć się ma ślub płk. Matuszewskiego, po- 
sla polskiego i ministra pełnomocnego w Buda- 
peszcie, z wszechświatowej sławy sportsmenką 
panną Haliną Konopacką. 

PRZY WYBORACH DO RADY MIEJSKIEJ w 
BĘDZINIE, o których wczoraj pisaliśmy, lista PPS 
otrzymała 5 mandatów, nie 3, jak podaliśmy za 
niedokladnem doniesieniem PAT z 10 bm. 

KIEROWNIK SZKOŁY SPRZENIEWIERZYŁ 
16 TYSIĘCY ZŁ. Ze Sanoka donoszą o wykryciu 
sprzeniewierzenia popełnionego przez kierownika 
szkoły w gminie Nowosielec. Na miejsce wyjecha- 
ła komisja lnstracyina, która po zbadaniu ksiąg 
stwierdziła, że z kasy Stefczyka kierownik lam- 
tejsze szkoły Stanislaw Górski sprzeniewierzył 
przeszła 10.000 zł. Górski w chwili przybycia ko- 
misji lustracyjnej zbiegł w niewiadomym kierunka. 
Rozmisano za nim listy zańcze. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. Już przed 
kiiku tygodniami ustalono drogą wywiadów, że 
przyjechała do Warszawy z Paryża niejaka Ty- 
glówna Sura, lat 24, nauczycielka, która za zada- 
nie miała podobno mieć „robote“ komunistyczną 
wsród inteligencji. Ścislą obserwacja ustaliła, że 
Tyglówna bywa od czasu do czasu u Wałeckiej 
przy ulicy Zimnej 7 m. 30. Onegdaj wkroczył tam 
iimkcionariusze policji i aresztowali 6 osób, które 
znajdowały się w lokalu. Prócz Tygłówny aresz- 
towano: Wladyslawa Górskiezo, lat 23, studenta, 
Szulca Henryka, lat 24, również studenta, Łęczyc- 
kiego Franciszka, lat 40, urzędnika Kasy chorych, 
Karsblum Perlę, lat 24, nauczycielkę, oraz Hor- 
witz Kamilę, lat 49, lekarke. Podczas rewizji zam- 
leziono w lokalu Wałęckiej adezwy 1 rezolucje kqr 
munistyczne. -- 


AGO 


O WALCE MIĘDZY POLICJĄ A BANDYTAMI 
W RZESZOWIE donoszą następułące szczegóły: 
od dłuższego czasu powiat rzeszowski teroryzawa- 


„N A P R Z O D” — Nr. 287 Piątek 14 grudnia 1928 


| Obrady nad budżetem ministerstwa rolnictwa 


ny byl przez bandę opryszków uzbrojonych w | 


rewolwery, która dokonała calego szeregu krwa- 
wych napadów rabunkowych. Policja mimo wysil- 
ków długi czas nie zdołała bandy tej zlikwidować. 
W ostatnich czasach bandyci dokonali kilku śmia- 
łych napadów rabunkowych. przyczem zamordo- 
wali dwie osoby, a mianowicie dnia 22 listopada 
w Futotnie (powiat Rzeszów) zamordowany zo- 
stał gospodarz Jakób Rzęsa, następnej nocy cisami 
sprawcy wtargnęli do mieszkania Tomasza Pio- 
trowskiego w Kąkolówce (powiat Rzeszów), któ- 
tego zamordowali | ograbili. Dnia 29 listopada na 
drodze z Biażowej do Dynowa bandyci napadli na 
Mozesa | Markusa Steinmetzów z Jaworówki (po- 
wht Strzyżów), jeden z bandytów wystrzałem z 
rewolweru zranil ciężko Mozesa Stelnmetza. Do- 
chodzenia wykazaly, że szajkę tę tworzą Franci- 
szek Hochryk z Blażowej, Mateusz Korysz z Letki 
(powiat Rzeszów) oraz Stanisław Rybka z Futo- 
my. Powiatowa komenda policii w Rzeszowie 
skonsygnowała wszystkie okoliczne posterunki i 
rozpoczęła kilkudniową obławę na terenie powiatu 
rzeszowskiego | brzozowskiego. Bandyci, ucieka- 
iac przed policja, przedostali się do Rzeszowa, 
skąd zamierzali pociągiem odjechać do Krakowa. 
Po przybyciu na dworzec bardyci natknęli słę ma 
silny oddział polici, wobec czego cofnęli się do 
miasta, zbiegli na podwórze inżyniera Emilewicza 
i tam zabarykadowali się w komorze. Policja roz- 
poczęła formalne oblężenie. Bandyta Hochryk o- 
strzeliwał się z rewolweru, pozostal mu wreszcie 
w lufie jeden nabój, a nie widząc wyjścia z sy- 
tuacji, wystrzałem w skrań popelnii samobójstwo. 
W tej chwili Bandyci Korysz i Rybka, wykorzy- 
stawszy chwilowe zamieszania, przedarii się przez 
pierścień policyjny i zbiegli. Dnia następnego Ryb- 
ka zgłosił się sam u sędziego śledczego, gdzie ze- 
znal, że z Koryszem i Hochrykiem postanowił kf- 
koma napadami rabunkowymi zdobyć znaczniej- 
szą gotówkę, poczem zbiec do Czechosłowacji. Za 
Koryszem pościg trwa. 
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Z zaśranicy 


ODZNACZENIE MŁODEGO UCZONEGO POL- 


SKIEGO. Akademia medyczna w Paryżu, na osta- į 


miem swem posiedzeniu przyznała nagrodę dr. 
Jerzemu Motzawi za pracę „O nowotworach ner- 
kawych*. Dr. Jerzy Motz jest synem senatora 
Bolesława Motza, nestora kolonii połskiej w Pa- 


ryżu. 

CHOROBA KRÓŁA ANGLJI. Wydany we wto- 
Iek rano biuletyn stwierdza, że król spal w nocy 
ubiegłej przez kilka godzin spokomie. Femperatu- 
ra jest wysoka, niema jednakże żadnego nowego 
ubytku sił. Do godziny 1545 w stanie zdrowia 
króla nie zaszla żadna zmiana. Książę Walji prey- 
był do Londynu we środę wieczorem. Księciu u- 
dało się przebyć drogę z Dares Salaam w krót- 
szym przeciągu czasu, niż obficzano z początku. 

Kola miarodajne stwierdzają, że stan zdrowia 
króla Jerzego uważany jest za niezmieenie niepn- 
kojący. Jedynym pocieszającym obiawem jest si- 
ma walka organizmu chorego z imiekcią, rozsze- 
rzającą sią w płucach. 

PRAWNICZE ZWYCIĘSTWO SOWIETÓW 
W BERLINIE. W procesie spowadowamym skar- 
ga emigrantów rosyjskich przeciwko fmmie Lep- 
ke w Berlinie z powadu wystawienia na licytację 
publiczną szeregu dziel sztuki i cennych obrazów, 
skoniiskowanych przez rząd sowiecki w mieszka- 
niach arystokratów rosyjskich, sąd berkński wy- 
dał wyrok, mocą którego zostal zniesiony se- 
kwestr, jakim obłożono w swoim czasie 15 dziel 
Szduki w sali licytacyjnej. Wyrok sądu berlińskie- 
go powoduje się na to, że rząd sowiecki w myśl 
ogłoszonego w listopadzie 1920 roku dekretu o na- 
cłonalizacii siał się właścicielem calego dobytku 
ruchomego, będącego własnością tych obywateli 
rosyjskich, którzy w czasie rewolucji wyjechali 
zagranicę. 

SKANDAL FINANSOWY W PARYŻU. Do Se- 
natu francuskiego wplyneła prośba prokuratora 
republiki o upoważnienie do wystąpienia na drogę 
sądową przeciwko byłemu maistrowi imansów 
senatorowi Klotzowi. Ten narazie udaje obłąka- 
nego i został przez przyjaciół umieszczony w sa- 
natorjum. 


SENAT AMERYKAŃSKI 

PRZECIW RATYFIKACJI PAKTU KELLOGA 

Wiedeń, 12 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Waszyngtonu: Komisja senatu dla spraw zagra- 
nicznych zajmowała się wczoraj paktem Kelloga, 
który dotychczas nie został jeszcze ratyfikowany. 
W obradach brał również udzial Kellog. Pakt teu 
ma zostać w laknajkrółszym czasie ratyfikowany. 


i ministerstwa spraw zagranicznych 


Budżet ministerstwa pracy przyjęty crzez komisie 


(Tełejonem oa korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 grudnia 

Dzisielsze posiedzenie sejmowej komisji budże- 
towej rozpoczęło się od glosowania nad budżete:n 
ministerstwa pracy | opieki spolecznej. W z:0so- 
waniu budżet ministerstwa przyjęto, wprowadza- 
jąc doń drobną zmianę. Zmaniejszono mianowicie 
pozycię na Naukowy Instytut Pracy a 50 tysięcy 
złotych, oraz skreślono z działu „Ucząd Emigra- 
cyjny" z pozycji „podróże | przeniesienia" 11 ty- 
sięcy zlotych, przeznaczając obie te sumy (razem 
61 tysięcy złotych) na letnie kolonje dla dzieci. 

BUDŻET ROLNICTWA 

Następnie przystąniono do dyskusji nad budże- 
tem ministerstwa rolnictwa. 

Poseł Roguczi (Ukraińska socjalista) stwierdził, 
że stan ludności rolniczej w Malopolsce wschad- 
niej jest zły, zaznaczając równocześnie, że miii- 
sierstwo nie jest „apoltyczne". 

Posel Fijałkowski (ND) zarzucał ministerstwu 
brak oszczędności | zapowiedział wnioski, zmie- 
zające do poczynienia w budżecie ministerstwa 
skreśleń na ogómą sumą 18 mibonów 293 tysięcy 
złotych. 

Posel Kierolk (Piast) poddał działalność mini- 
sterstwa krytyce, wypowiedzial się przeciwku H- 
kwidacji ałocyj bylego wydziału krajowego w Ma- 
łopołsce w zakresie meljoracyj, wreszcie oświad- 
czył się przeciwka zakazom przywozu | wywozi 
pewnych towarów. 

Tow. Kwapiński (z miejsca): PPS nie chce, by 
w jesieni wywożono zboże po dwadzieścia kiłka 
złotych, za cetnar, a na wiosnę przywożono je 
po 50 złotych! 

Posel Klernik oświadcza w odpowiedzi na słu- 
szną uwagę tow. Kwapińskiego, że wypowiada 


się przecyw wszelkim zakazom wywozu, bo sta- | 


nowią one sztuczne kakiany dla rolnictwa... 

Tow. Kaczanowski (z miejsca) stwierdza, że na 
wywozię masowym produkiów rałnych najmniej 
zyskuje wleś, a najwięcej spekulanci. 

Poset Dobroch (Stronnictwo Chłopskie) zapo- 
wlada wnioski o podwyższenie nozycyj na oświa- 
tę rolną. 

Posel Tanrogiński (BB) zapowiada szereg p% 
prawek. 

Na tem dyskusja nad budżetem ininisterstwa 
rolnictwa została zamknięta. 


BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH 

Na popcłudniowem posiedzeniu komisja przy” 

| stąpila do obrad nad budżetem ministerstwa spraw 

zagranicznych. Obszerne przemówienie wyglosił 

Teferent pose! Kościalkowski (BB), proponując 

szereg zmian nieistotnych. 


Konferenc,a marszałka Sajmu 
z premjeram 


= Marszałek Sejmn tow. Daszyński przyjał dzisiaj 
p. premiera Barila i odbył z nim dłuższą konfe- 
rencje, stojącą w związku z pracami Sejmu. 


O wydanie posłów 
POSIEDZENIE KOMISJI REGULAMINOWEJ 
1 NIETYKALNOŚCI POSELSKIEJ 


Sejmowa komisja regulaminowa i nietykalności 
poselskiej postanowiła na dzisiejszem posiedzeniu 
odbytem pod przewodnictwem tow. posła Llaher- 
mana, nie wydawać sądom posiów Ciszaka, Mo- 
szczyfskiego oraz towarzyszów posłów Dubolsa 
i Z. Piotrowskiego. 


Program pracy Sejmu 


Najbliższe posiedzenie Sejmu zostało wyznaczo- 
ne na plątek 14 bm. 

Na porządku dziennym znażdują się między in- 
nemi następujące sprawy: pierwsze czytanie pro- 
jektu ustawy o uchyleniu wymogu uzyskania do. 
ktoratu celem wykonywania zawodu adwokackie- 
go na terenie sądów apelacyjnych w Krakowia I 
Lwowie, oraz sądu okręzowego w Cieszynie; — 
trzecie czytanie projektu ustawy w sprawie kwa- 
| kfikacyj nauczycieli szkół średnich | semnarjów 
natczycieiskich; dwa sprawozdania komisji spraw 
zagranicznych; sprawozdanie komisji prawniczej 
o wniosku endecji w sprawie odroczenia wejścia* 
w życie rozporządzenia prezydenta Rzeczypospo- 
litej a ustroju sądów powszechnych (referuje tow. 
poseł Lieberman); oraz nagłość wniosku taw. Pa- 
| jaka (PPS, Stronnictwa Chłop. i Wyzwolenia), w 
sprawie naruszenia ustawy przy mianowanih za- 
rządu przymusowego w związku mwalidów wo- 
jennych. 


Blok lewicy w obronie słusznych żądań Uśraifców 


Dzisiaj odbyło się wspólne pasiedzenie przed- 
stawicieli PPS, Stronnictwa Chlopsklega 1 „Wy- 
zwolenia" z przedstawicielami stronnictw ukraiń- 
skich. 

Na posiedzeniu omawiano postulaty Ukraińców 


I w dziedzinie rolnictwa. Po dyskusji uzgodułana 
| stanowisko w sprawle poparcla słusznych żądań 
| Ukraińców w zakresie rolnictwa przy budżecie 
| ministerstwa rolnictwa i reform rolnych. 


Świadczenia parafian na rzecz księży 


Sejmowa komisja administracyjna rozważała 
dzislaj projekt noweli do ustawy obowiaązuiącej 
w b. zahorze arstriackim o śwładczeniach na cele 
kościelne. Obecni na posiedzeniu przedstawiciełe 
ministerstwa oświały oświadczyli, że delegaci 
rządu biorą udział w posiedzeniu celem zapozna- 
nła się z treścią obrad. 

Posel Kornecki (ND) domazal się adroczenia 
obrad. Wniosek jego upadł złosami PPS, Stron- 
nictwa Chłopskiego, „Wyzwolenia“ i BB. 

Po dyskusii przyjęto projekt noweli, której ar- 
tyk I postanawia, że na patronie i paraśjanach 
spoczywać będzie prawno-publiczny obowiązek 
do następujących śwladczeń:” 

1) Nabywania gruntów pod budowę Świątyni 4 
plebanji o lle kościół własnego gruntu nie posiada; 

2) urządzania cmentarzy; 

3) odbudowywania, przebudowywania i więk- 
szych restauracyj świątyń: 

4) wewnętrznych urządzeń świątyń. 

Sprawę wysokości Świadczeń na budowę ple- 
banji, odroczono, przyczem z pod obowlązku śwład 
czeń paraijan usunięto wszelkie koszta na budynkl 
piebańskie. 

Apt. JI. ustala, że obowiązek Świadczeń na te 
cele jest tylko pomocniczy, w wypadkach, gdy 
kościół nie poslada własnego majątku lub docha- 
du. 

Art. II ustala, że obowiązki publicznych świad- 
czeń na cele kościelne mogą być nakładane przez 
państwo w paraljach przez państwo uznanych. — 
Uznanie zaś takie odnośnie do nowych paralij na- 


| stąpić może nie wcześniej, niż kościół wykaża 
| istnienie futduszu, z którego pokryta hyć może 
przynajmniej Jedna trzecla cześć wydatków zwią- 
| zanych z utworzeniem nowej parałji, 


Wojna Boliwji z Paragwajem 
NADZIEJA NA POŚREDNICTWO 


Wiedeń, 12 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Nowego Jotku: Sytnacja w konflikcie pomiędzy 
| Boliwią a Paragwajem jest niezmieniona. Wiado- 
mości o kontrataku na port Vanuardi okazały się 
fałszywe. Port ten zajmują wojska Paragwaju £ 
ściązają tam obecnie większe poslikj, celem od- 
parcia ewentualnego ataku. Rząd boliwiański, któ- 
ry wczoraj w Senacie i Izbie otrzymal wotum 
zaufania, wydał amnestię dla wszystkich więźniów 
politycznych Także wszyscy dezerterzy politycz- 
mi mogą obecnie wrócić do ojczyzny. Wczoraj 
przedsięwzięta kroki pośredniczące tak, że istnieje 
nadzieja, że spór tan zostanie pokojowo załatwia- 
ny. Szczególne znaczenie ma rezolucja konierencji 
panamerykańskiej, wyrażająca nadzieję, że oba 
państwa wyzyskają istniejące środki do pokażo= 
wego załatwienia konthkiu. Kelog wyraził na- 
dzleję, że konierencja panamerykańska w jak naj- 
szybszym czasie spór ten zlikwiduje, mimo że 
Boliwia odwałała wczoraj swoich delegatów z 
| konferencji. Czile oświadczylo gotawość objęcia 
roli sędziego rozjemczego w tym konilikcie. 

—000— 
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Przeciw zniesieniu 


Warszawa, ]2 grudnia (PAT). Sefnowa komisia 
prawnicza obradowała wczoraj nad wnioskiem w 
sprawie qdroczenia wejścia w życie rozporządze- 
Mia prezydenta o ustroju sądów powszechnych na 
rok tj. do 1 stycznia 1930 r. Referent tow. posel 
Lieherman jako najistołniejszą przyczynę uzasa- 
dniającą ten wniosek. za którym się oświadcza. 
wysunął to. że rozporządzenie zawiera pewne prze- 


psy. godzące w niezawisłość sędzlawską, których | 


pozycja jest przedmiotem wniosków, rozważanych 
przez komisję a niema nadziei, żeby w tak krótkim 
przeciągu czasu ciala ustawodawcze mogły się wy- 
powiedzieć. Referat posla Liebermana wywołał 
bardzo ożywioną dyskusję, w której posłowie Pil- 
sudski i Podoski (BB) dowodzili, że argumenty 
referenta są nieistotne. Odroczenie wejścia w ży- 
ale ustawy musiałoby naruszyć bleg calego proce- 
su umfikacji polskiej jurysdykcji, co stoi w sprzecz- 
ności z opinią komisji prawnicze. Posel tow. 
Świątkowski, Czerwiński (Str. Chłog.), Grallóski 
(Wyzwolenie) wypowiadają się za wnioskiem re- 


niezawisłości sądów 


ierenta. 

Imieniem rządu wiceminister sprawiedliwości p. 
Car odpierał zarzut referenta, jakoby Seim nie 
miał czasu na należyte przestudjowanie i opraco- 
wanie dekretu i oświądcza, że pomiędzy wyda- 
niem dekretu w pierwszych dniach lutego br. a 
dalą wejścia jego w życie upiywa 11 miesięcy 
w ciągu których Selm miał możność zająć się tą 
sprawa, czego jednak nie uczynił. Referat jest go- 
tów, postanowienia wykonawcza wymagaja tylko 
astatecznej finalizacji, W każdym razie będą na 
termin potrzebny ogłoszone. Pozałem wiceminister 
oświadcza, że tego rodzaju zahamowaniu akcji uni- 
fikacyjnej rząd z calą stanowczością się sprzeciwi. 

Po końcowem przemówieniu referenta, który po- 
lemlzowa!ł z wywodami wiceministra Cara, przy- 
jeto wnlosek posła Llebermana. Wniosek zatem 
przeszedł w drugiem czytaniu. Wskutek sprzeci- 
wu posla Pisudskiego trzecie czytanie odroczono 
do następnego posiedzenia. 

—000— 


Śledztwo w sprawie zabójstwa w Parku Belwederskim 


Warszawa, 12 grudnia (ted. wlasny „Naprzodu”). 
Wczoraj poanrokurator wojskowy, major Rze- 
wuski przeshichał pulkowreka Wieniawę-Dhuga- 
Szow skiego, klórezgo zeznanie miało , decydujące 
znaczenie dla ustalenia alibi Kossowskiego. Ze- 
mania pułkownika Długaszowskiega wypadły dla 
Koszowskiego ujemale. Wobec tego udział bezpo- 
średni Kossowskiego w zamordowaniu żandarma 
Koryzmy pozostaje w dalszym ciągu pod znakiem 
zapytania. Aresztowano jeszcze kiłka osób, lecz 
zarówno nazwiska, jak i powody aresztowania 
nie są jeszcze przez wladze ujawnione. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NIE SŁYSZAŁ 
STRZAŁÓW 
W niedzielę wieczorem marszałek Piłsudski 


przyja! raport z prowadzonego dotychczas śledz- 
| twa i po zapoznaniu się z nim, przyjął kku dzien- 


następuje: 

— Nieszczęśjiwej tej nocy spałem tak twardo, 
że strzałów mie słyszałem. Zbudził mnie na chwi- 
lẹ szmer i odgłosy kroków, biegających po ogro- 
dzie żandarmów. Nie przywiązywalłem zbytniego 
znaczenia do odgłosów tych i dlatego wieróżce u- 
snąlem z powrotem. Przy zasypianiu usłyszałem 
jakieś nawoływania, które mnie lekko zamiepo- 
koiły. Będąc jednak pewnym, że w razie gdyby 
zaszło coś ważniejszego, obudzonoby mnie, spo- 
koinie zasnąłem. Pewien jestem, że władzom uda 
stę rozwikłać zagadkowe to morderstwo i winni 
nie ujdą ręki sprawiedliwości. 


Sesja Rady Ligi narodów 


Lagano, |2 grudnia (PAT). Na wczorajszem po- 
smdzeniu Rady Ligi narodów omawiano sprawa- 
zdania komiteiu higieny, dotyczące podjęcia mic- 
Uzynarodowyci badań w sprawie szkodliwego 
działania nadużycia alkoholu. Rada postanowiła 
upoważnić komitet higieny do skomimikowania 
się z wzędami zdrowia Fimlandji, Szwecji i Polski, 
od których wyszedł odpowiedni wniosek na ostat- 
niem Zgromadzeniu Ligi narodów, w cełu stwo- 
rzenia padsiaw do przygotowania wzmiankowa- 
nych badań. Minister spraw zagranicznycii Fim- 
landji Procope wskazywał na to. iż nie chodzi w 
tej sprawie o zakaz używania alkoholu, lecz o 
zwalczanie szkodliwych skutków alkoholizmu. 

KONFERENCJE ZAKULISOWE 

Logano, 12 grudnia (PAT). Dzięki dalszym bez- 
pośrednim naradom pomiędzy mnrswami spraw 
zagranicznych nastąpiło wydatne odprężenie sy- 
tuac} politycznej. Baczną uwagę zwTaca również 
krótka lecz niezwykle przyjazna rozmowa, mka 
się odbyła we wtorek przed rozpoczęciem oficjal- 
nego posiedzenia Rady między Stresemannem a 
Chamberlainem. Powszechnie zapewwiają, że dłuż- 
sze narady pomiędzy ministrami spraw zagranicz- 
nych Niemiec i Anglii doprowadzą do dalekolda- 
cych zbliżeń. 

WOLDEMARAS U BRIANDA 

Logano, 12 grudnia (PAT). Dzień wczorajszy 
byl poświęcony rozpatrywaniu zajść boliwijsko- 
paragwajskich. Wśród spotkań wozorajszych wy- 
mienić należy rozmowę ministra Strese manna z 
włoskim podsekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Grandim, oraz wizytę Woi- 
demarasa u Brianda. 


POCZATEK DYSKUSH POLSKO - LITEWSKIEJ 

Lugano. 12 grudnia (PAT). Zainteresowanie pra- 
cii Rady Ligi narodów naogół jest bardzo słabe, 
Jedynie dzień dzisiejszy wzbudza pewne zainte- 
Tresowanie, a to dzięki temu, że jako pierwszy 
punkt porządku dziennego figuruje sprawa roko- 
wań polsko-litewskich. Wedlug dotychczasowych 
imformacyj sprawa ia nie będzie dziś rozsirzy- 
źnięta, lecz zapewne Rada Ligi narodów ogani- 
czy się do wysłuchania przemówień obm stron i 
dopiero na jutrzeiszem posiedzeniu odbyfaby Się 
przypuszczalna dyskusja Rady. W kolach sekre- 
Iarjatu Ligi pamu przekonanie, że należy sp% 
dziewać się ustanowienia komisji ekspertów, któ- 
raby się zajęła zbadaniem trudności, uniemoźli- 
wiających dotychczas zaprowadzenie komunika- 
cji kolejowci bezpośredniej i transytówej. Premjer 


litewski Waokieniaras oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że jesi zdecydowany przeciwstawić 
sle wszelklemi rozporządzalnemi środkami takiej 
decyzji Rady Ligi i że będzie się starał wniosek 
o utworzeniu kemis ekspertów z całą slanow- 
czością obalić. 

Poza tem na dzisiejszym porządku dziennym 
znakluje się sprawa projektu konwencji o tabry- 
kowaniu broni i amunich orxz sprawa pożyczki 
dla zaziębia Saary. Wątpiiwą jast jednak rzeczą. 
czy obie te sprawy będą mogły być omówione. 
ponieważ zapowiedziana jest dwugodzinna mowa 
Wożdemarasa. 


Spór polsko-litewski 

Genewa, 12 grudnia (PAT). Na  deisiejlszem 
przedpołudniowem posledzniu Rady Ligi Narodów 
przystąniono do rozpatrywania sprawy polska-|i- 
tawskieko sporu. Obradom przysłuchiwała się 
licznie zebrana publiczność. Za stołem Rady zajął 
miejsce premjer Waldesnaras, ? 

Quinanes de Leon odczytał w imlniu Rady spra- 
wozdanie. Powołuje się ono na wsiępie na po- 
przednł raport w tej sprawie delegata hałender- 
skiego Relartsa van Blonclanda. oraz wskazuje na 
odbytą w iistopadzie w Królewcu podsko-litewską 
konferencję. Zwraca się nakoniec da obu stron 2 
prośbą. ażeby dostarczyly jedynie Radzie uzhnel- 
majacych sprawozdań co do wyniku wzmianka- 
wanej konferencji. 

Po odczytaniu sprawozdania przez Quinones 
de Leona Briand udzielił głosu Wałdemarasowl. 
W poszczególnych słowach premier litewski wy- 
łożyl znany litewsk] punkt widzenia, przyczem 
ponownie czynił aluzje do „zamachu“ Żellgow- 


wi i na Wilno. 


Z LUGANO DO MADRYTU 

Lugano, 12 grudnia (PAT). Wobec faktu, że a- 
becne posiedzenie Rady Ligi narodów odbywa 
sle w Lugano, a więc, że Genewa nie jest stałem 
miejscem posiedzeń Rady, przedstawiciel Hiszpa- 
nji Quinones de Leon wystosował pismo do Rady 
Ligi naradów. proponuląc, aby jedno z następnych 
posiedzeń Rady w roku przyszłym odbylo się w 
Madrycie. W roku przyszłym odbywać się hędą 
w Hiszpanii dwie wystawy. a mianowicie w Se- 
willi i Barcelonie, przeto rząd hiszpański ciętnie 
wkizialby w Madrycie delegatów Ligi. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKH 
ROZPOWSŻECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


nikarzy, którym powiedział między memi, co | 


TELEGRAMY 


Wyrok w procesie 
o dobra cieszyńskie 


Warszawa, 12 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Wyrok sądu apelacyjnego w Katew'cach w pro- 
cesie bylego arcyksięcia Fryderyka przeciw pań- 
stwu polskiemu o zwrot dóbr kanary cieszyńskiej 
jest już gotowy. Wyrok przyznaje Habsburgom 
tylko dobra prywatne, osobiście iabyte przez Fry- 
deryka Habsburga. które wynoszą 1 procent spot- 
uego objektu (około 300 hektarów grumtu, stano- 
wiącego 2 i pół procent wartości majątków, t. j. 
przeszlo miljon złotych). Wobec lego państwa pol- 
skle otrzymuje obszar wartości około 50 milionów 
złotych, obejmujący 30.000 ha. w tem 16.000 lasu. 
Od wyzoku tego obie strony prawdopadobnie 
wniosą o rewizję do,Sądu najwyższego w War- 
Szawie. 

—000— 
150 MILJONÓW DLA BEZROBOTNYCH 
W PRUSIECH 

Berlin, 12 grudnia (PAT). Seim pruski uchwalił 
przyznać 150 miljonów marek na produkcyjną po- 
moc dla bezrobotnych. Suma ta ma być uzyskana 
w drodze pożyczki wewnętrznej. 


DYMISJA RZADU W JUGOSŁAWII 
Wiedeń, 12 grudnia (PAT). Według doniesień 
dziermików z Zagrzebia jugosłowiański minister o- 
światy Grol oświadczył dziennikarzom, że po zala- 
twieniu budżetu rząd poda się do dymisli, następ- 
nie-rząd centralny przeprowadzi nowe wybory. 


PRZED ROKOWANIAMI O REWIZJE PLANU 
DEWESA 

Paryż, 12 grudnia (PAT). Jak donosi „Temps“, 
rokowania w sprawie usialenia odpowiedzi na no- 
tę niemiecką z dnia 30 Hstopada są na ukończeniu. 
Jak się zdaje wspólna odpowiedź będzie oparta 
na następujących zasadach: Mianowami zostaną 
niezależni eksperci finansowi. po dwóch z każdego 
państwa. Ekspercł państw sprzymierzonych wy- 
znaczeni będą przez rządy, a inianowani przez 
komisję odszkodowań. Eksnerci niemieccy miano- 
wani będą przez rząd Rzeszy lub przez komitet dla 
ciężarów wojennych. Eksperci traktowani będą na 
stopie zupełrej równości. Komisja odszkodowaii 
zwróciła się do Stanów Zjednoczmych o wyzna- 
czenie swego delegata w komitecie. Komitet zwo- 
lany zostanie do Paryża. Ma on ustalić ilość spłat 
rocznycli, które ciążyć będą na Niemcach tytu- 
łem odszkodowań, oraz nakreślić program komer- 
cializacji długów niemieckich. 

Paryż, 12 grudnia (PAT). Komitet odszkodowań 
odbędzie pasiedzenie w sobotę. W kołach kompe- 
tentnych uważają za mało prawdopodohne, aby ko- 
misja mianowala na tem posiedzeniu rzeczoznaw- 
ców, mających brać udzial w komitecie dla osta- 
tecznego uregulowania kwestji odszkodowań. 

Paryż, 12 grudnia (PAT). „Matin“ donosi, że am- 
basador niemiecki von Hoesch miał wręczyć pre- 
mjerowi Poincaremu notę, która stwierdza, że rząd 
niemiecki nle sprzeciwia się już wyznaczeniu rze- 
czoznawców państw sprzymierzonych przez ko- 
misję odszkodowań. Prawdopodobnie odpowiedź 
francuska znajduje się już w ręku ambasadora von 
Hoescha. 

SPISEK NA HOOVERA? 

Buenos Alres, 12 grudnia (PAT). Policja miała 
tn wykryć spisek skierowany przeciwko prezy- 
dentowl Haoverowi. 

Wiedeń, 12 grudnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Buenos Aires szczegóły o planowanym zama- 
chu bombowym na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Hoovera. Jak wiadomo, prezydent Hoover 
obieżdżał państwa poludniowo-amerykańskie, ce- 
lem szerzenia propagandy dla swoich planów pan- 
amerykańskich. Bezpośrednia przed przybyciem 
prezydenta Hoovera, które nasiąpić mlalo we 
czwartek, planowali spiskowcy rzucić bombę na 
szyny kolejowe. W związku z zamachem policja 
aresztowała kilkaset podejrzanych Osób. 1500 
członków gwardii Hoovera adkomenderowanych 
zostalo celem ochrony lego asoby. 


JAK GINA ROBOTNICY 

Berlin, 12 grudnia (PAT). W jednej z fabryk w 
Spandawie wybuchł kociał, 20 robotników zostało 
zaduszonych przez wydziełający się z kotła gaz 
amonjakowy. 

Nowy Jork, 12 grudnia (PAT). Wskutek pożaru 
szybów naftowych Towarzystwa Oilfields na wy- 
spie Trinidad poniosło śmierć 15 osób. Prócz tego 
zaginęla jedna osoba. Szkody obliczają na 50.000 
funtów szterl. 

Dulshurg, 12 grudnia (PAT). W jednej z fabryk 
w okolicy Anruf wyhuchi pożar, Kilku rohotuków 


| ponioslo śmierć wskutek zadiszenia gazami, kikir 


innych zatrutych zazami przewieziono do szpitala. 


Ruch spółdzielczy 


NOWA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW po- 
wstaje w Sutkowicach, pow. Myślenickiego. Robo- 
tmcy, zatrudnieni w Sułkowickiej Spółce Kowal- 
skiej oraz klasowo uświadomieni rzemieślnicy 
przystąpii do zorganizowania Spółdzielni Spożyw- 
ców. Początkowo organizowanie szło bardzo la- 
two: zebrano deklaracje od kilkudziesięciu ludzi, 
wynajęto lokal sklepowy, własnym wysiłkiem 
członków. prawie bez kosztów, sklep urządzono. 
Nie podobało się to miejscowym sklepikarzom i 
różnym kołtunom, którzy zaczęli siać waśm i me- 


porozumienia między członkami, aby tyłko nie do | 


puścić do powstania robotniczej pożytecznej pla- 
cówki. To trochę odwlekło dzień otwarcia sklepa. 
Jednak robomicy wkońcu zrozumieli w czyim in- 
teresie siano te waśni — ł obecnie solidarnie, jak 
na świadomych ludzi przystało, jęli się pracy. 
Sklep prawdopodobnie otwarty zostanie w naj- 
bliższych dniach. Należy życzyć, aby powstająca 
Spółdzielnia kwita ku pożytkowi miejscowej kla- 
sy robotniczej, była oparciem w dalszej pracy, 
zmierzającej do poprawy bytu i podniesienia uspo- 
lecznienia robotników. 

SPÓŁDZIELNIA „NAPRZÓD“ W  GLINIKU 
MARJAMPOLSKIM uchwalą Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 30 Hstopada przystąpiła na członka 
Związku Spóldzielni Spożywców Rz. P. Teraz ko- 
lej na Smóldzielnię Kolejarzy w Tamowie i Spól- 
dzielnię „Samopomoc w Nowym Targu. Po przy- 
stąpieniu tych spółdzielni, wszystkie robotnicze 
spółdzielnie woj. krakowskiego będą członkami 
Związku Spółdzieli Spoż. R. P. stanowić będą 
iedną rodzinę spółdzielczą. 

PO ZEBRANIACH DZIELNICOWYCH S-NI 
„PROLETARJAT"* W KRAKOWIE. W miesiącu li- 


stopadzie odbyły się zebrania dzielnicowe spól- | 


dzielni „Prołetarjat”*, poświęcone omówieniu ko- 
nieczności powiększenia obrotów spółdzielni i spra- 
wie wprowadzenia kontroli zakupów. Nie wszyst- 
kie zebrania doszły do skutku. W większości jed- 
mk członkowie przyszi w większej lub mniejszej 
liczbie i bardzo żywo, okazując duże zaintereso- 
wanie sprawami spółdzielni, zabierali glos w dy- 
skusjl. 

Przedstawiciele spółdzielni zwracali uwage 
członków, ża male stosunkowo obroty sklepów 
„Proletarjatu", daleko mniejsze, niż przeciętne w 


spółdzielniach zwłązkowych całej Polski, są przy- | 
czyną. że Spółdzielnia nie dale tych korzyści | 


czlonkom i całemu społeczeństwu, które moglaby 
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dawać. W interesie więc samych członków leży 
zakupywańie wszystkiego w sklepach „Proletar- 
jatu", naklanianie innych towarzyszy, znajomych 
do aprowidowania się w Spółdzielni. Aby oddzia- 
łać na ambicję członków i na wrodzoną każdemu 
człowiekowi chęć korzyści materialnych, Spół- 
dzielnia wprowadza z dniem 1 stycznia kontrolę 
zakupów członkowskich. Na podstawie kontroli za- | 
kupów można bedzie zorientować się, kto jest fak- 
tycznym członkiem Spółdzielni. 


ZARZĄD SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW „ZJE- 
DNOCZENIE" W POTOKU proszony jest o sko- 
munikowanie się z Instruktorem spółdzielczości, 
przez oddział krakowski Związku Spółdz. Spoż., 
Kraków, Ogrodowa 3, tel. 23-13. 


W KALENDARZE ŚCIENNE, KIESZONKOWE 
zaopatrywać slę winniśmy tyłko w sklepach spół- 
dzielczych, które posiadają na składzie kalendarze | 
specjalnie przygotowane dla potrzeb ludności pra- 
cującej miast i wsl przez Związek Spółdzielni Spo- 
żywców Rz. P. 


REPERTUAR 


TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Achilleis* (przedst. popularne — ceny 
zniżone). 
Piątek: „Krakowiacy i górale" (przedst. szkołne 
o godz. 5 popol. — ceny zniżone). 
Sobota: „Dwanaście tysięcy" (premiera — no- 
mość). 
TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie rewia: „Gistedt w Krakowie”. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39. Początek o godz. 7 wleczór) 
Czwartek: prof. A. E. Balicki: Twórczość Lucja- 
na Rydla (w rocznicę 10-lecja zgonu) z recyta- 
ciami pp. Waniczkówny, Jul. Balickiego i Jul. 
Bobrowskiego. 
Piątek: red. Dr. Antoni Beaupre: O dyktaturze i | 
dyktatorach. 
WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5, III p. — sala odczytowa). 
Początek wykładów o zadzluie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy. 
Czwartek: 13 grudnia; tow. W. Korołewicz: We- 
drówka po Krakowie" z obrazam| świetlneinl. 
Część Il. 


Sohota 15 grudnia: V Wieczornica z odczytem 
iow. Nyrkowsklego pt. „Polska pieśń ludowa“ z 
Tecylacją tow. Juli. Bobrowskiego. 


W Zwlązku pracowników umystowych 
(Sławkowska 6): 
Piątek o godzinie 7'30 wieczorem Dr. R'ugelheim: 
„Honor, przesądy a wiara w Baziewicza". 


KINOTEATRY 


Corsa: „Klejnoty królewskie”. 
„Gdy milość się budzi”. 


Piękne nóżki zwyciężają”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek 13 grudnia 

1155: Syynał czasu, hejnał z wleży Mariackiej, ko- 
mynikał koinicza - meteorologiczny. 12.05: Koncert dla 
młodziey z Filharmonii warszawskiej. 15.00: Komun- 
katy: meteorologicziy ! gospodarczy, 17.10: Pozadan- 
ka dla pań: prof. A. Balicki: „Xahieła szefem biura dz- 
mowego”. 17.35: Odczyt: „Sort w starożylności* — 
wyglosl dr. R. Gostkowski. 13,00: Audycja Mteracka: 
„Piosnka Wujaszka”* J. Al. Fredry — w radjolonizacji. 
19.00: Rozmaitości 19.25: Dyr. Jan Stanisiawaki: Lek- 
cja angielskiego. 19.55: Sygnał czasu z obserwatorjum 
astronomicznego z Warszawy. 20.00: Komumkat rolni- 
Czy i inne. 20.30. Koncert: pp. Nika Jakubowska-Ploń- 
ska | Mieczysław Perkowicz, tenor bobaierski apery 
poznańskiej, Chór akademicki. 22.00: PAT | komumika- 
ty. 22.30—23.30: Muzyka taneczna z restauracji „Pa- 
villon". 


zwiazkd 1 zoromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY WOJE- 
WÓDZKIEJ odbędzie się w piątek 14 grudnia o 
godz. 7 wieczorem. Na porządku dziennym spta- 
wa posiedzenia Rady wojewódzkiej. 

Klemensłewicz, Szumszkl 

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu bojkotu 
kilku majstrów cechowych przyjazd do Krakowa 
jest wzbroniony. 

Jednocześnie zawiadamiamy  interesowanych, 
że w Krakowie żadnego strajku abecnie nle było 
i niema, oraz że w firmach nieboikotowanych 
praca adbywa się bez Żadnej przerwy. 

TOWARZYSZE ZORGANIZOWANI W ZWIĄZ- 
KACH ZAWODOWYCH mogą korzystać z biblio- 
teki TUR na równi z członkami organizacj poli- 
tycznej i TUR! 


4y 
R WAWIENIE HR 


PROWINCJA! PRƏWIKCJA! 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 
Zslatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 

państwowycn i komunalnych, instytucjach finansowych 

d wszystkich Innych. 

Interwencja, zastępstwa, porady informacje wo wszel- 
kieh sprawach. Windykacje wekali ı nalężności. Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA" 

Warszowa, Nawy-Świat 28. 
Prosimy załączać znaczki pocztowa na odpowiedź. 


Korespondenci w calej Polsce poszukiwani. 


so 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 

Biura: Telefony: 


Kraków, Pawla8. 284. 3611 


Składy: 
Zablacle 


ELEKTROWNIA MIEJSKA w KRAKOWIEŃ | 


rozpisuje niniejszem 


PRZETARG 


na raboty ziemne i inne. — Oferty na powyższe należy 
składać w Dyrekcji Elektrowni w zapieczętowanych ko- 
pertach do 23 grudnia 1928 r. na formularzach, które 
będzie wydawał Sekretarjat Elektrowni ul. Dajwór L. 27. 


Elektrownia zastrzega sobie dowolny 


Niema wilgotnych Ścian! 
PŁYN „BIBER“ 


znany od 25 lat i 
zabezpiecza od wilgoci Śclan I fundamentów 


Nieznaczny dodsiek do zaprawy cementowej lub 

wapiennej chrom ad prżeciskania rezerwoarów, 

basenów, kanalów, iasad, ścian | fundamentów. 
Wylączne zaziępstwa na Polakę: 


„ELIBOR" 


Spółka Rxcylna Ł. 1. Borkowski 
Ddizi} w Krakowia, Rynsk gi. L 28, L p. 
Doalewa zaraz ze skladu. 


Dyrekcja Elektrowni miejskiej w Krakowie, 


Tylko 1 zł. 
kosztuje Hakan wady kałańzkiej 
o przemiłym zapachn: nar- 
cyża, Maków Japofakich, Bau, 
Storczyka, Juśminu | £ d 

w Firmie 
L. KORZENIOWSKI 
Krsków, Fiorjańska 22 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI 


H FINKELSTEIN 
Kraków, Siawska 16 
przyjmuja 
kuśnierskia 
dostarczonych skó 
najnowszych modi 

nach niskich. 


Najnowsza mati 


poleca fabryka firanek Ml- 
CHAŁ WEITZ, kraków, olioa 
Grodzka L. 71. ohak Wawelu 
A (końcowy akiep) 1870 


Stale na składzie! Na każdy sezoni 
PŁASZCZE DAMSKIE, UBRANIA MĘ- 
SKIE, SMOKINGI, RAGLANY, PALTA, 
BIELIZNA I OBUWIE MĘSKIE, MUN- 
DURKI STUDENCKIE 
poleca najtaniej za gotówkę 


wybór oferty. 


na dogodnych warankach — firma 


KAROL JAROSZ i Sporna 


(właściciele Hannasz i Jarosz) 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 35, 
(narożnik nl. aw. Marka), — Telefon Nr. 23.9, 
Wielki wybóri Towar doborowy! 


Wydawca; Eml Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem tienryka Schiiła. 


